
D Z U 1 I K  WARSZAWSKI
ftr . 75, v Piątek, 25 Marca (6  Kwietnia). 1866 r.

Wychodzi codziennie, oprócz dni następujących, po Świętach «™c?ystych i m<edPie­
łach.—Prenum erata w hiurze Dyrekcji, ulica Miodowa Ar. 487 i Kantorach. UD 
wieszczenia przyjmują się za opłatą od wiersza druku: za 1-krotne obwieszczeme 
Łon 4 za 2-krotne kop. 6, za3-krotne kop. 8.—Artykuły nadsyłane do zamieszcza­
n a  w D zienniku^iezw W cw  s i ę . -  1 .  wszystkiem co dotyczy Dziennika należy 

odnosić się w prost de Dyrekcji obu Dzienników Warszawskich.

Bok 3.
Prenumerata w Warszawie rocznie rs. 8.—Półrocznie rs. 4.—Kwartalnie rs. 2.— 
Miesięcznie kop. 67 .- Bez odnoszenia w biurze Dyrekcji prenumerata meprzyj- 
muje się.— Numer pojedynczy kop. 5.—Za odnoszenie do demu opłaca się miesię- 
znie kop. 5 . - Na prowincji na stacjach Pocztowych w Królestwie i Cesarstwie: 
Rocznie rs. 9 kop. 20.—Półrocznie rs. 4 kop. 60.—Kwartalnie rs. 2 kop. 30 — 

Za przesyłkę w kopertach kwartalnie dopłaca się rs. 1.

PRENUMERATA NA DZIENNIK WARSZAWSKI.
W  W a r sz a w ie ,  z r o z n o sz e n ie m : roczn ie  rs. 8  kop. 60; — kw artalnie rs. 2  kop. 15; — m iesięczn ie  kop. 72. 
N a stacjach pocztow ych  w  K r ó le s tw ie ,  w  kantorach pocztow ych  w  C esarstw ie:  rocznie rs 9 kop. 20: ~

kw artalnie  rs. 2  kop. 30. , , .
D o  C esarstw a D Z I E N N I K  inaczej jak  w  kopertach prenum erow any hyc m e  m oże.
P rag n ący  odbierać D Z I E N N I K  pocztą w  kopertach, dopłacają oprocz tego  kw artalnie rs. I.
Prenum erata na stacjach p o cz to w ych  na mniej jak na kw artał nie przyjm uje się. . . .
P rosim y o w czesn e  zg łaszan ie  s ię  z prenumeratą, g d y z  odbijamy liczb ę  egzem plarzy  odpow iednią  w c z e ­

snym zapisom. R ó w n ie ż  dla oszczęd zen ia  porto na p o sy łk ę  p ien ięd zy  do D yrek cji ,  radzimy na prowincji za­
p is y w a ć  s ię  na m iejscow ych  stacjach pocz to w y ch  lub urzędach pocztow ych .

Za granicą można prenum erować D Z I E N N I K  W A R S Z A W S K I :
W  Prusach -  w e  w szy stk ich  urzędach pocztow ych  po cen ie  12 tal 24  srgr. rocznie.
W  p a ń s t w a c h  n a l e ż ą c y c h  do zw ią zk u  p ocztow ego  n ie m ie c k ie g o , - t a k ż e  w e  w szy s tk ich  urzędach poczto­

w ych  po cen ie  15 tal. 11 srgr. , . . . , ,  , , .
W  Szw ajcarii i W ło s z e c h  -  za pośrednictwem  pograniczny ch urzęd ów  pocztow ych  Prus lub z w ią zk u

„ o e z lo w e g o  n ie m ie c k ie g o - % doptalu do p o w y ższy eh  cen porta od granicy do miejsca przeznaczenia
W e  Francji -  za p o śred n ictw em  p. Collin w P a ry żu  komisanta gazet, lub urzęd ów  pocztow ych  pruskich

W ^ O b o ^ V e g o ^ o in ^ o t r z y m y  wać D Z I E N N I K  W A R S Z A W S K I  w prost z  W a r sza w y  pod opaską za opłatą: do 
•lina Poznania, W ied n ia , K rakow a, L w o w a , Drezna, Monaehjum po kop. 2 od pojedynczego  numeru; doRerlina

P aryża . F lorencji, N eapolu  po kop. 5; do Zurichu pojkoj). 6.

Zj pow odu często  zdarzającego s ię  
m ylnego  adresowania eksp ed yeij ,  
obw ieszczeń, listów7 i t. d. uważamy  
za ob ow iązek  przypom nieć, iż w e  
w szy s lk ie m  co dotyczy  D Z I E N N I ­
K A , należy odnosić się, w prosi do D y ­
rekcji obu D Z I E N N I K Ó W  W A R ­
S Z A W S K I C H , nadmieniając, czy  to 
co jest nadesłane stosuje s ię  do 
D zien n ika  W a r sza w sk ieg o  (p o lsk ie ­
g o ) ,  czy  te ż  do W a r sza w sk ie g o  I łn e -  
w n i ka (rusk iego).___________________

I S P I S  R Z E C Z Y .
1 DZIAŁ U R ZĘD O W Y .— Komisja rząd. przych i skar- 
! bu.— Inspektor szkół m. Warszawy. — Wiadomości dwor- 
i  skie. — Zaliczenia.
' DZIAŁ N IE U R Z Ę D O W Y .—Warszawa.: Przegląd 
j polityczny. — Obchód rocznicy 19 lutego v. s. przez wło- 
I ścian polskich.— Chełmski kalendarz.—  P. Stefańska.— 
j  Nowy sprzęcik. — Tydzień finansowy. — Wypadek. —
! Telegramy. — Anglja. Reforma parlamentarna. —
I Trumna królowej M. Amelji. — A u s tr ja .  Odpowiedź 

pruska. —  Uzbrojenia we Włoszech. — A zja . Zwycię­
stwo.—  B elg ja . Poselstwo do Meksyku. — F ra n c ja . 
W ybory.—  Rolnictwo i wychowanie publiczne. — Kwe- 
stja algierska. — Sprawa ogrodu Luxemburgskiego. — Po­
grzeb królowej M. Amelji. — N iem cy . Jen. Manteuffel; 
żegluga nadbrzężna.— P ru s y .  Misja jen. Manteuffla.—

S z w e c ja  i N o rw e g ja . Tolerancja religijna. -  W io  
c h y . Młodzież arystokratyczna; sądownictwo. — K o re ­
sp o n d e n c ja  z P a ry ż a .-R o z m a ito śc i. -F e j le to n  
(T e a tr a  w a r s z a w s k ie)._______________________

D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y
W arszawa, 

dnia  21  M arca (5 taw iefn ia).
Komisja Rządowa Przychodów i Skarbu.—W wy­

konaniu artykułu 2-go Postanowienia Rady Administra­
cyjnej z d 7 (19) Maja r. z. 1865 N. 13,137, zamiesz­
czonego w N. 126 niniejszego pisma z r. 1865, podaje 
do publicznej wiadomości, że w myśl powołanego posta­
nowienia, cenę, po jakiej Władze Królestwa mocne są 
do przyjmowania na kaucje i vadja, wymagane przy li-

F e jl e t o w  D z ie n n ik a  W a k s z a w s k ie g ®.

Teatra Warszawskie.
24 marca (5  kwietnia).

Podczas trzydniowej przestrzeni, rozdzielającej 
drugie święto, wielkanocne od wielkiego czwartku 
starego stylu,—obadwa teatra tutejsze nie przedsta­
wiały spodziewanego ożywienia. Rozświętowani arty­
ści, zarówno jak publiczność, nie mogli jakoś urzą­
dzić się jesicze stanowczo z repertuarem , tembar- 
dziej, że z dniem dzisiejszym, nastać miała, i nastała 
też rzeczywiście, druga znowu w przedstawieniach 
teatralnych przerwa, która potrwa do końca bieżące­
go tygodnia.

O benefisowem dla p. D’Antony przedstawieniu 
„Balu maskowego7’ już podaliśmy, acz nierozciągłą 
wzmiankę—dziś przeto dopełniamy jedynie sprawoz­
dania, donosząc czytelnikom, iż drugie, a podobno 
że już ostatnie przedstawienie tej opery, podczas te-' 
gorocznego sezonu, zapowiedziane na wczoraj, w czę­
ści tylko doszło do skutku—gdyż z powodu niedy­
spozycji p. Kwiecińskiej, która za pierwszem wystą­
pieniem w roli pazia, nie dysponowała istotnie ani 
grą ani głosem swoim... a może też i z przyczyny nie 
dość korzystnej zmiany personelu w partji Cyganki 
Ulryki—artyści włoscy wykonali tylko drugi i trzeci 
ak t „Balu”, do których ani Paź ani Cyganka nie 
wchodzą.

Z powodu takiego rozczłonkowania całości opery,' 
dopełniono widowiska dwoma fragmentami choreo­

graficznemu divertissement’em z „Wieszczki Róż” 
i „Weselem w Ojcowie”. Każdemu znany jest prze­
śliczny, szczególniej jako obraz, balet z „Wieszczki”, 
w którym pp. Kowalska i Marja Oliwińska, z powo­
dzeniem tańczą,—powiemy więc tylko, że wczoraj za­
miast umieszczonej na afiszu p. Dylewskiej i Józefy 
Oliwińskiej, tańczyły obiedwie siostry -Oliwińskie— 
p. Dylewska zaś, ukazała się dopiero w „Weselu oj- 
cowskiem”, gdzie wraz z p. Kuhnem, wykonali pełne 
życia i namiętności pas de deux i gdzie również wy­
stępująca p. Marja Oliwińska ze zwykłą sobie, przy­
rodzoną już jakby zdolnością i wdziękiem, tańczyła 
mazura solo.

Zapewne z powodu rozpoczętego już wielkiego tygo­
dnia, zwykle chodząca do teatru ruska publiczność nie 
znajdowrała się na wczoraj szem widowisku, a ta oko­
liczność sprawiła w sali wielką próżnię, niedogodną 
zai'ówno dla kasy teatru jak i dla artystów, którzy 
tu, jak na całym świecie, nie lubią śpiewać lub tań­
czyć przed pustemi ławkami.

W drugie święto czyli w poniedziałek, gdy „Bal 
Maskowy” utykał nieco na wielkiej scenie, — w Roz­
maitości przedstawiano „Zemstę za mur graniczny,” 
przy dobrze napełnionej sali. Królikowski, Rychter, 
Chomiński i p. Mazurowska, obejmujący główne role 
w tej znakomitej sztuce, zapewniają jej zawsze wiel­
kie powodzenie i publiczność pomimo iż umie już pra­
wie na pamięć całe to arcydzieło Fredry, gromadzi 
się jednak chętnie, ilekroć go wykonywają znakomici 
i zdolni artyści. Jakoż, pomimo koniecznego wpływu

jaki dwa święta wielkanocne wywierają na publicz" 
ności i artystach zarówno... „Zemsta” poszła wybor­
nie i wbrew srogiemu tytułowi swojemu, wywołała naj 
przyjemniejsze w widzach wrażenia.

Nazajutrz, w teatrze wielkim „Orfeusz” ukazał 
się po raz siedmdziesiąty trzeci, może nie „w piekle” 
lecz na scenie tutejszej, która tylko podczas letnich 
upałów, miewa analogiczne z Erebem znaczenie. Słu­
chając tej, zawsze ślicznej i zawsze świeżemi wdzięka­
mi jaśniejącej muzyki Offenbacha, zapragnęliśmy 
„rzewnie” ażeby jakiś kompetentny w muzyce i pi­
śmiennictwie człowiek, zajął się przerobieniem nie- 

| których części samego libretta, które już zwietrzały 
kompletnie, powtarzając wiecznie też same konceptu. 
Zagranicą, szczególniej zaś w Paryżu i Wiedniu, 
sami artyści przerabiają sobie libretto w części ról 
swoich, krasząc je coraz nowemi, a stosownemi do o- 
koliczności dowcipami.

Wprawdzie i nasi śpiewacy próbują również od­
świeżyć, niektóre ze swoich ról ustępy, dopełniając 
ich frazesami włashego pomysłu — lecz z małym bar­
dzo wyjątkiem, usiłowania te pełzną na niczem, tak 
dalece, że i wspomniane kilkakrotnie „święcone” przez 
bogów Olimpu, nie wywołało żadnego wrażenia, na­
wet w górnych sferach sali. zazwyczaj nader czułych 
na każde, choćby i mniej udolne koncepta.

Niejednokrotnie już, dawniej, nasuwaliśmy dyrek­
cji teatru, myśl przywrócenia istniejącej już kiedyś 
posady sekretarza teatru, którą pełnili ongi, pp. Cho- 
jecki i Wagner. Posada ta, powierzona utalentowa-



—

cytacjach przez R ząl ogłaszanych, poniżej wymienionych 
papierów publicznych Cesarstwa Ruskiego, Komisja S kar­
bu na rok bieżący 1866 oznaczyła jak  następuje: Biiety 
Komisji Umorzenia długu Państwa: 1) 6 cio procentowe 
za rś. 100 po rs. 90. 5 -cio procentowe: 2) 1-ej poży­
czki za rs. 100 po rs. 75. 3) 2-gie; pożyczki za rs. 100 
po rs. 94. 4) 3-ej i 4-ej pożyczki za rs. 100 po rs. 84. 
5) 5 -ej pożyczki za rs. 100 po rs. 80. 6) 6-ej pożyczki  ̂
za rs. 100 po rs. 95. 7) 7 -ej pożyczki za funt. szter. ■
100 po rs. 600. 8) 5 ej procentowej wewnętrznej poży- | 
czki z loterją połączonej za rs. 100 po rs. 100. 9) 4-ro | 
procentowe za rs. lO O pors . 70. 10) Bilety Banku Pan 
stwa 5-cio procentowe za rs. 100 po rs. 80. 5 -cio pro­
centowe Obligacje Towarzystw Kredytowych Miejskich: 
11) a. St. P et rsburskiego za rs. 100 po rs. 72 12)
b. Moskiewskiego za rs. 100 po rs. 7 2. 13) Wy ku one 
świadectwa 5 cio procentowe za rs. 100 po rs. 72. 
Głównego Towarzystwa Dróg Żelaznych Ruskich: 14) 
a. Akcje 5 cio procenfowe za rs. 100 po rs. 80. 15) b. 
Obligacje 4 ' procentowe >:a rs. 100 po rs. 75. 16) A k­
cję 4 procentowe Towarzystwa Drogi Żelaznej Rygsko- 
Dynabui gskiej za rs. 100 po rs. 74. 17) Akcje 4 / 2 pro­
centowe Towarzystwa Drogi Żelaznej Wołgo-Dońskiej 
za rs. 100 po rs. 50. 18) Akcje 5-cio procentowe To­
warzystwa Drogi Żelaznej Moskiowsko^Rmzańskiej za 
rs. 100 po rs. 50. 19) Obligacje 4 ro procentowe To­
warzystwa Szlacheckiego Intiantikiego za rs. 100 po rs. 
75. 20) Obligacje 4 % procentowe Kurlandzkiego To-
.warzystwa Kredytowego Szlacheckiego za r3. 100 po rs. 
75. 21) Obligaaje 4 '/a procentowe Estlandzkiego To­
warzystwa Kredytowego Szlacheckiego za rs. 100 po 
rs. 75.

Inspektor Szkól Miasta Warszawy podaje do wia­
domości rodziców i opiekunów, iż zapis uczniów i uczen­
nic do szkół elementarnych Rządowych Wyznania Moj­
żeszowego w Warszawie i na Pradze na półrocze drugie 
roku szkolnego 1865)6 odbywać się będzie w każdej 
respective szkole w godzinach od 9-tej do 12-ej przed 
południem od dnia 10 do 13 Kwietnia; wykład zaś nauk 
z dniem 15 t. m. rozpoczętym zostanie. Nadmienia 
przytem I ispektor Szkół, iż pobieranie nauk w szkołach 
rzeczonych jest bezpłatne. Chcący więc uczęszczać win­
ni się zgłosić w czasie oznaczonym, do zapisu, przy zło­
żeniu dowodu odbytej ospy szczepionej.

Wiadomości dworskie.—Z rozkazu Najjaśniejszego 
Pana, duor'Gesarski przywdział żałobę, począwszy od 16 
marca, na dni dwadzieścia cztery, z powodu zgonu k ró ­
lowej wdowy Marji Amnlji, i na dni dziesięć, z powodu 
zgonu lanik rafa hesko-homburgskiego. Żałoba ta‘ bę­

dzie noszoni z żwykłemi podziałami. (Siew. Pocz.)
Zaliczenie. — Przez najwyższy rozkaz z d. 17 marca, 

zostający w dyspozycji komitetu urządzającego sprawy 
włościańskie w królestwie Polakiem, sztabs rotmistrz z 
jra łku  3-go smoleńskiego ułanów J . O. W. Cesarzewicza 
.Następcy tronu, Dobrodiejew, zaliczony został do jazdy  
arm ii, z pozostawieniem przy tymże komitecie. (Hus. 
Inw.) ___

nemu literatowi, obeznanemu choćby cokolwiek 
z muzyką, mogłaby oddać niezmierne usługi reper­
tuarowi obydwóch scen, który z dawna już wymaga 
radykalnego  przejrzenia i kompetentnej w szczegó­
łach korrekty. Słyszeliśmy, że baczny na wszystko 
co dotyczy wzrostu i pomyślności sceny, JW  Prezes 
te a tru , jenerał Hanke, obsadził już to sekretarskie 
miejsce—-i pragniemy serdecznie, ażeby powołany na 
nie człowiek, posiadał dostateczną kompetencję i 
zdolność do pożądanej reorganizacji repertuaru.

Wracając do wtorkowego przedstawienia „Orfeu­
sza”, musimy wyznać, iż wlekło się ono jakoś, z wi­
doczną niedyspozycją całego personelu; lecz że dzi. ń 
ten stanowił właśnie „epilog1’ świątecznego rapsodu, 
przeto i ua nasz floret krytyczny nasadzamy chętnie 
łagodzącą jego ostrze, gałeczkę... I tym razem, rolę 
Kupidyna wdzięczną i uprzywilejowaną przez oklaski 
widzów, odegrała p. Graetz, a zapewne utrzyma się 
już przy niej stale, tem bardziej, że miła i zdolna ar­
tystka, występująca w niej poprzednio, p. Grabska, 
porzuciła już scenę, wypuściwszy skutecznie ostatnią 
ze swego kołczanu, mytologiczną strzałę...

Zapewne z powodu przerwy widowisk teatralnych, 
bez względu na dzień wTorkowy, dano przedstawienia 
na obydwóch scenach; jednakże „Poświęcenie”, które 
podczas tego wieczoru ukazało się w Rozmaitości, 
napełniło głównie wyższe miejsca sali—gdzie roz- 
świętowana publika, hucznemi oklaskami nagradzała 
każdy żywszy lub weselszy ustęp komedji. Na tak 
szczęśliwem usposobieniu publiczności, zyskał te ż , 
więcej jak na cybuchach, Icek Zapieczętowany, za­
kończający widowi-ko, którego taniec, śpiewki i la- 
menta, wzbudzały nieograniczoną radość!...

DZIAŁ NIEURZĘPOWY
W arszaw a, 

d n ia  £ 4  M arca (5 K w ie tn ia ).
W zajem ne rekrym inacje  organów półurzędo- 

wycli berlińsk ich  i w iedeńskich, w artyku łach , 
k tórych  treść  podaliśm y wczoraj w edług te le ­
gram ów , w skazują że naprężenie stosunków  po­
m iędzy dwoma wielkiemi m ocarstw am i wcale nie 
zwolni tło. D zienniki w iedeńskie nie m ają już 
nadziei aby pokój mógł być utrzym any. Donoszą, 
że rząd austrjack i zaw arł już  k o n trak ta  na różne 
dostawy w przew idyw aniu wojny, a w istocie 
w obec takiego naprężenia, najm niejszy w ypa­
dek sam przez się nie m ający znaczenia, jak  
pow iada jed en  z dzienników belgickich, może 
spowodować rozpoczęcie kroków  wojennych. 
Tenże dziennik słusznie utrzym uje, że w p o s ta ­
wie średnich państw  niemieckich u p a tru ją  je ­
szcze ostatn ie  iskierki nadziei na pokój. Lecz 
myli się m niem ając, że postaw a w yczekują­
ca z ich s tro n y , nieprzechylająca się ani 
na jed n ą  ani na drugą stronę stanowczo, 
odejm uje przesileniu  nowy żyw ioł zaw ikłania i 
goryczy, k tóryby tylko zaognił wzajem ną n ie ­
chęć wielkich m ocarstw  niemieckich. P rze c iw ­
nie, zdaje się, że oświadczenie się stanowcze 
tych  państw , mogących wystaw ić przeszło 
2 0 0 ,0 0 0  żo łn ierza do boju, takąby  dało prze­
wagę jednej stronie, że uczyniłoby wojnę praw ie 
niepodobną, i zmusiło drugą stronę do ustępstw . 
W edług  obliczeń Koln. Z ., siły wojenne P ru s  i 
A ustrji są praw ie jednakow e. W edług  tych  o- 
bliczeń, ogół wojsk pruskich z 1 m dwerem  p ierw ­
szego pow ołania wynosi G38,994 ludzi (w tej 
liczbie 450,000 - piechoty, 47,500 kaw alerji 
z 864 działam i), z których może wyprowadzić 
w pole około 400,000 ludzi; ogół wojsk austrja- 
ckich wynosi 619,000 ludzi i 70 ,000  koni (w tej 
liczbie 489,780 piechoty i 42,000 kawale: j.)- 
Z tego w yraźnie okazuje się, że na czyją stronę 
przechyliłyby się średnie państw a niem ieckie, 
ta  strona m ogła by dyktow ać prawa.

Nie m ożna też zgodzić się ze zdaniem  wspo-* 
mnionego dziennika, k tóry  utrzym uje, że odpo­
wiedź państw  średn ich  na depeszę pruską, po-, 
w etu jąca się na § 11 ustawy związkowej, to 
jest odsyłająca obie strony  przed sąd polubow ­
ny związkowy, jeżeli jes t nieprzychylną dla 
P rus, nic je s t też korzystną dla A ustrji i nie od­
powiada nadziejom jakie miano w W iedniu co

P. Trapszo, grający rolę Dobrogosta w „Poświę­
ceniu,” wrócił świeżo z artystycznej do Lublina wy­
cieczki. Artysta ten, wedle sprawozdania zamieszczo­
nego w K ur jerze Lubelskim  (.Nr. 27), miał na scenie 
tamtejszej ogromne powodzenie. Lecz sprawozdawca 
obok słusznie należnych temu artyście pochwał, nie 
szczędzi ich również i innym znakomitościom miej­
scowym — i oto co powiada opisując przedstawie­
nie „Listu Żelaznego:” ,.P. Trapszo w roli Kraj- 
czego, jakkolwiek w niej po raz pierwszy sity swo­
je  (chyba sił swoich) probował, wywiązał się (więc 
z roli a nie w roli koniecznie), jeduak najszczę­
śliwiej ; charakter, jaki przedstawił, przy wznio­
słej a miłej powierzchowności, taką prawdę przebijał, 
żę bogdaj, czy nie trafniej go oddał aniżeli znakomity 
artysta na scenie warszawskiej. Obszernej by tu po­
trzeba było krytyki (czy nierozbioru raczej?) do po­
równania tych dwóch postaci (czy nie artystów ra­
czej, grających jedną i tęż sama postać?); nie ujmu­
jąc jednakże talentowi p. Rychter, z naszej strony 
przyznamy, że krajczy w p. Trapszy fortunniejszego 
znalazł re rezentanta. Za to znów, p. Texel, w roli 
Rębajły, wierniejszym byl typem wolnego a burzli­
wego szlachcica, aniżeli w tejże roli p. Trapszo, na 
scenie warszawskiej. Je-zcze jedną wyższość w tem 
znakomitem dziele, (zapewne w przedstawieniu go 
raczej?) miała scena uasza, wr pani Lukańskiej, w ro­
li Marty. Artystka ta, która tem znakomitszą jest 
na scenie, im Uramatyczniejszą ma rolę, w Marcie by­
ła  niezrównaną! i t. d.”

Zakończając te i dalsze jeszcze pochwały, recen­
zent teatralny Lubelskiego Kurjera powiada, że p. 
Trapszo ostatniem wystąpieniem swojem (w roli Kraj -

do postawy tych państw. Zbrojenie się Bawarji 
i Saksonji równie silnie dowodzi mylności tego 
zdania, jak  i nota austrjacka z 31-go z. m. do­
magająca się tego sądu polubownego na podsta­
wie § 11 ustawy związkowej. Z tego możnaby 
wnosić nawet, że odpowiedź państw średnich, 
była następstwem porozumienia z A ustrją.

Jak  donoszą z Berlina, odpowiedź pruska na 
notę austrjacką zaznaczy oświadczenia Austrji, 
i doda, iż ze swej strony nie zaczepi A u­
strji, powołując się wszakże na uzbrojenia au­
striackie’.— Obawy giełdy berlińskiej podtrzy­
mywane są tylko pogłoskami. N . Preus. Z . p o ­
wiada że wojna między Prusam i a A ustrją jest 
jeszcze kwestją czasu. N ordd. A . Z. ma jeszcze 
nadzieję porozumienia się między temi dwoma 
mocarstwami. Korespondent Ać Preus. Z . z Pa­
ryża utrzymuje, że właściwym celem austrjac- 
kiej polityki jes t obalenie p. Bismarcka, w z a ­
mian za co Austrją uczyniłaby znaczne ustęp­
stwa (?) Zeidl. Cor. utrzymuje że Austrją niem a 
jawnego pojęcia o następstwach swego postępo­
wania. Stan rzeczy jest groźny, lecz zbyt sta­
nowcze wnioski byłyby przedwczesne.

Dzienaild wiedeńskie z 3-go b. m. zaprzecza­
ją  wiadomości, jakoby książę sasko-koburgsko- 
gotaj&ki m iał wystąpić jako pośrednik pomiędzy 
dwoma wielkiemi mocarstwami niemieckiemi i 
w tym charakterze przybyć do Wiednia. Tym­
czasem Ar. F r. Presse zapewni i, że usiłowania 
tego księcia nie powiodły się.

Dzienniki włoskie, od pewnego czasu są bar­
dzo charakterystyczne w swej polemice przeciw 
A ustrji. Italie pomiędzy innemi powiada, że 
czas pokojowych tranzakcij minął. „Ozy to 
przewidywanie, czy też zdradzenie tajemnicy?” 
pyta się L a  France.

L a  Pap-, doniosła według prywatnej depeszy 
telegraficznej z Nowego Jorku, że baron Saillard 
6-go m arca odpłynął z Yera Cruz parowcem, 
który 8-go b. m. miał stanąć w Saint-Nazaire. 
Dziennik ten dodaje: „Zapewniają że misja p. 
„Saillard powiodła się zupełnie i odwrót wojsk 
„francuzkich rozpocznie się w końcu września 
„lub w początku października r. b. W tej epo- 
,,ce rzeczywiście powróci 5,000 ludzi do Fran- 
„cji. Tymczasem taka sama liczba austrjacki eh 
„ochotników wyląduje W V era Gruz. W iado­
mość ta  gdyby była prawdziwą, z jednej strony 
osłabiła by napaści, z jakiemi zamierza wystą­
pić opozycja, a z drugiej stanowiłaby rękojmię

czego) wywołał żal ogromny, iż drugi raz już w tej 
roli nie wystąpi, i że publiczność lubelska pożegnała 
warszawskiego artystę gromami oklasków ;— teatr zaś 
byk napełniony.

Pomimo stylowych usterek przytoczonego sprawoz­
dania, cieszymy się, że mieści ono w s o b i e  tyle zapa­
łu dla artystów i sceny lubelskiej—której życzymy 
jak najlepszego powodzenia--ostrzegając zarazem 
wszystkich naszych pierwszorzędnych artystów  płci 
< bojej, ażeby się ostro trzymali, w obec groźnego 
współzawodnictwa p. Texla i pani sŁukańskiąk któ­
rym sprawozdawca lubelski dziś już wyższość nad 
niemi przyznaje!...

■ W każdym razie, nie wiemy, czy i w Lublinie na­
wet, „Helena de la Seigliere, mogłaby być lepiej 
przedstawioną, jak wczoraj na skromnej scenie Roz­
maitości przez tutejszych artystów. Żółkowski zda­
wał się widocznie oddychać swobodą szczęśliwego 
magnata, dopóki przybycie „Bernarda”, straszliwego 
spadkobiercy, nie popsuło mu hum oru—na czem zre­
sztą publiczność zyskała znowu—mając sposobność 
podziwiać grę wielkiego artysty w innej już fazie.

Przedmiotem równegoż zapału publiczności był 
Królikowski , który rolę adwokata Detournelle’a, 
przedstawia po mistrzowsku. Lecz nie chcemy tu dro­
biazgowym rozbiorem, znanej powszechnie komedji, 
zajmować czytelników, tem bardziej, że wkrótce bę­
dziemy mieli sposobność uraczyć ich długą i wymoty- 
wowaną recenzją nowej—już, już wystawić się mającej 
komedji p. W. Szymanowskiego „Dziejów' Serca”, 
w których Żółkowski gra główną rolę. Al.



uchronienia od zawikłan ze Stanami Zjednoczo- j 
nenii. L a  Franca  zrobiła uwagę, że M onitor  nie : 
wspomina wcale o misji p. Saillard i przypo- j 
mniała że Patria doniosła także, iż p. Hidalgo ■ 
przybył do Europy, kiedy do dziś niewiadomo j 

czy już opuścił Meksyk. Tymczasem wiado- j 

mość Patrie okazała się przynajmniej w pier­
wszej połowie prawdziwą-, gdyż jak telegrafują 
z Paryża pod 3-cim b. m., p. Saillard zaiaz po 
sw'em przybyciu do tego miasta miał naradę 
z p. Drouyn de Lhuys. Tem ps zaprzecza po - 
głosce, jakoby pruski ambasador lir. Goltz wyje­
chał do Berlina.

Chociaż depesza telegraficzna z Nowego Jor­
ku wspomniała o słabnięciu tam ruchu fenje- 
nów, w następnych doniesieniach nic się nie 
znajduje, coby tę wiadomość potwierdziło. Prze­
ciwnie jak się z nich okazuje, w Halifax napraw­
dę robiono spieszne przygotowania w przewidy­
waniu wkroczenia fenjenów: powołano milicję, 

‘obwarowania zaopatrzono w działa. Ogół sił 
zbrojnych kanadyjskich, według M ontreal G a­
zette, wynosi 1 0 ,0 0 0  wojsk regularnyc h, 11 ,000  
ochotników i 8 0 ,0 0 0  rozpuszczonej milicji, która 
w razie potrzeby zaraz może być zwołana. Po­
twierdza się też wiadomość, że z rozkazu sir F. 
Bruce, angielska eskadra Indij zachodnich od­
płynęła do Halifax.

Półurzędowy raport podaje na 2 76  liczbę wy­
roków sądów wojennych na karę śmierci na w. 
Jamajee i na 105 liczbę wyroków na karę cie­
lesną. Liczba murzynów ukaranych śmiercią bez 
sądu, po poskromieniu powstania, dochodzi do 
500.

Przy samem ukończeniu naszego przeglądu, 
otrzymaliśmy pół-wojowniczy, pół-pokojowy te ­
legram, który czytelnicy nasi znajdą poniżej na 
właściwem miejscu. W  każdym razie, nie w i­
dać, aby naprężony stan rzeczy zwolniał.

. . . . .  —   .

* ( O b c h ó d  r o c z n i c y  1 9 - g o  l u t e g o  
v. s. p r z e z  p o l s k i c h  w ł o ś c i a n ) .  (W tym 
ogólnym przeglądzie obchodu pamiętnej roczni­
cy, opuszczamy podane już przez nas wiadomo­
ści z Płocka, Piotrkowa, Kozienic, Radomia,
Łomży i t. A.,P.  B .)

Obchodowi drugiej rocznicy pamiętnego dla pol­
skich włościan dnia i9-go lutego v. s., wszędzie towa­
rzyszyły wynurzenia szczerych uczuć wdzięczności dla 
Monarchy-Wyswobodziciela. .

Przedstawiciele zarządów gminnych, wójci, sołtysi j 
i ławnicy, również jak włościanie ze swemi rodzina- j 
mi, zgromadzali się do świątyń dla wysłuchania w tym j 
dniu mszy św. Na klęczkach, ze światłem w ręku, . 
włościanie zanosili modły o zdrowie i długie ż y c ie ; 
Najjaśniejszego Pana, Następcy Tronu Cesarzewicza 1 1 
całego Cesarskiego Domu. j

Nabożeństwo zwykle kończyło się hymnem narodo-. 
wym: „Boże Cesarza chroń.” \

Po skończeniu nabożeństwa, członkowie władz - 
włościańskich i zarządu powiatowego, dawali dla wło­
ścian obiady, przy których wznoszono, pośród jedno­
głośnych okrzyków „hura,” serdeczne toasty za zdro­
wie Najjaśniejszego Pana i ruskich pracowników w 
królestwie.

Cały dzień 19-go lutego, zaniechawszy pracy, prze­
pędzali jako najdroższe dla nich święto; godnem jest 
uwagi, że pomimo ogromnego nagromadzenia ludu 
w różnych miejscach, wszędzie zachowany był w zu­
pełności porządek. Wieczorem nie tylko miejskie uli­
ce i domy, lecz nawet i we wsiach chałupy włościań­
skie były iluminowane.

Oprócz tego, dzień 19-go lutego, w bieżącym, tak 
samo jak w zeszłym roku, odznaczył się następują­
cemu okolicznościami:

W różnych miejscach królestwa za staraniem wło­
ścian, dopełnione było poświęcenie kaplic, pomników 
i szkół elementarnych, a także postanowiono przy­
stąpić do założenia nowych szkół, położenia funda­
mentów pomników, kaplic, i sprowadzenia obrazów 
św . Aleksandra; przyczem włościanie przejęci uczu­
ciami wdzięczności dla Najjaśniejszego Monarchy, 
stanowili uchwały co do obchodu dnia 19-go lutego 
na wieczne czasy. ,

Włościanie powiatu gostyńskiego, zebrani z rodzi­
nami w m. Żychlinie na obchód 19-go lutego, posta­

nowili da pamiątkę tego dnia ozdobić kościół miej­
scowy obrazem św. Aleksandra, na co włościanie wsi 
Posiek ofiarowali 15 rsr. ■

Włościanie gminy Łaziska w powiecie opatowskim 
postanowili uchwałę co do odnowienia, na pamiątkę 
19-go lutego, stojącej w gruzach świątyni, w 1600 r. 
zbudowanej; na ten cel ofiarowali potrzebne materja- 
ły budowlane i 300 rsr. w pieniądzach, prósząc o 
wyjednanie im t a to decyzji i pomocy rządu.

Tegoż dnia w różnych miejscach królestwa, a mia­
nowicie: w gminach Chodcza-Ciepielów, Wierzchowi- 
ska i Błaziny w' powiecie opatowskim, we wsi Brań­
szczyk v.' powiecie pułtuskim, i we wsi Orońsk w po­
wiecie radomskim, za staraniem włościan zostały po­
święcone pomniki z cyfrą Najjaśniejszego Pana i na­
pisem: Boate Rapa xpami!

Włościanie gmin: Koprzywnica, Pechów, Jurkowi- 
ce; Osiek, Tursko i Łoniew w powiecie saudomir- 
skim, ofiarowali 105 rsr. dla rozdania niższym sto­
pniom wojskowym, ranionym podczas ostatniego 
buntu.

Wójci 26 gmin bialskiego' i 44 gmin piotrkowskie­
go powiatu, postanowili starać się o dozwolenie zbie­
rania składek dobrowolnych na zbudowanie pomnika 
w m. Biały i na utworzenie stypendjum dla jednego 
z synów włościan w gimnazjum w Piotrkowie, z na­
zwaniem stypendjum i stypendysty .. Aleksandro­
wskiemu”

Włościanie w gminach Lipsko i Pawłowice w po­
wiecie opatowskim, po skończeniu nabożeństwa, pro- 

| cesjonalnie udali się na poświęcenie domów przezna- 
i czonych na szkoły elementarne, które na pamiątkę 
t nadanvch im przez Najwyższy Ukaz z 19 lutego (2 
1 marca) 1864 r. praw, nazwali „Aleksandrowskimi”; 

włościanie gminy Krzyżanowice w tymże powiecie, na 
pamiątkę 19 lutego, poświęcili pięć domów na-szkoły 
we wsiach: Płudnica , Starosiedlice, Waleń ty nów, 
Chwałowice i Aloizów.

Włościanie gmin Freda i Aleksota w gubernji au­
gustowskiej , przysłali 19 lutego telegram do JW. 
Hrabiego Namiestnika, donoszący, że tego dnia zano­
sili modły Swe do Boga o zdrowie i pomyślność Naj­
jaśniejszego Pana i że pragnęliby, aby wyrażenie ich 
uczuć wdzięczności bez granic dla Monarchy Wyswo- 
bodziciela doszło do wiadomości Jego Cesarskiej 
Mości.

Wszystkie te okoliczności towarzyszące obchodowi 
dnia 19 lutego, który stał się w królestwie polskiem 
dniem prawdziwej uroczystości narodowej, stanowią 
niewątpliwy dowód poznania przez polskich włościan 
doznanych przez nich dobrodziejstw. ( Warsz. Dniew .)

* ( C h e ł m s k i  k a l e n d a r z ) .  W tych dniach 
wyszedł z druku w Warszawie w ruskim języku, 
chełmski greko-unicki kalendarz na r. 1866. Pod 
względem zewnętrznym, podobny jest nieco do ka­
lendarza wydawanego w St. Petersburgu przez aka- 
demję nauk. Odtłoczony i wydany jest z całą wy- 
kwiutnościa, co przynosi zaszczyt drukarni p. Jawor­
skiego. z której, jak się zdaje, ukazuje się pierwsza 
książka w języku ruskim. Kalendarz dzieli się na 
trzy części; treść ich jest następująca: C ^ ć p ie r w ­
sza: Rachuba kościelna, rubrycela, święta i Dom Ce­
sarski. Część druga: O greko unickim kościele w za­
chodnim kraju; o ikonostasach; starożytna Ruś w 
królestwie polskiem; począ ek i rozpowszechnienie się 
wiary chrześciańskiej w granicach obecnego królestwa 
polskiego; o przywróceniu dawnych praw kościoła gre- 
ko-unickiego (z przytoczeniem bulli papiezkich w łaciń­
skim tekście); wskazanie postanowień papiezkich do­
tyczących wyznania greko - katolickiego; niektóre 

; wiadomości o stanie ludu ruskiego w byłem państwie 
I polskiem. Część trzecia: Wyliczenie wypadków' w Rosji;
1 wykaz miast w cesarstwie i królestwie; greko-unickie 
! duchowieństwo w królestwie polskiem; jarmarki; wia- 
! domości pocztowe; ruskie i zagraniczne monety;.i ta- 
! blica obliczania procentowo Samo wyliczenie wiado- 
: mości zawierających się w kalendarzu chełmskim, 
j  wskazuje jak jest ciekawym; artykuły drugiej >części 
‘ dobrane są z doskonaleni pojęciem celu wydania i 

mają ważne znaczenie dla ludności greko-unickiej w 
królestwie; szczególnie zwraca uwagę artykuł: „Wska­
zanie postanowień papiezkich dotyczących wyznania 
greko-katolickiego.” Wykłada on jasno nietykalność 
praw kościoła greko - unickiego. Według naszego 
zdania, duch religijnych sporów znikł bezpowro­
tnie; były one cechą wieków średnich, kiedy tak 
kwitnął fanatyzm religijny. Nasza epoka wysu­
nęła naprzód polityczne i społeczne kwestje, po­
zostawiwszy religijnym zupełną swobodę sumienia; 
lecz przy swobodzie sumienia nie ma potrzeby zmie­
niać religji, w której kto się urodził; w obec tego, 
obowiązkiem społeczeństwa i rządu, jest ochrania­
nie każdej religji wyznawanej w państwie od nadu­
żyć oddzielnych osobistości, dążących do samolu­

bnie fanatycznych celów. Jeżeli rząd nasz zwrócił 
uwagę na kościół greko-unicki w królestwie polskiem, 
to jedynie-pragnąc przywrócić dawne prawa i obrząd­
ki tego kościoła skażone przez katolicyzm, a wcale 
nie z tajną myślą rozszerzenia prawosławnej propa­
gandy pomiędzy tutejszą greko-unicką ludnością, jak 
starają się przedstawić to polscy agitatorowie. W trze­
ciej części zamieszczona jest lista greko-unickiego du­
chowieństwa w królestwie polskiem. Posiadamy wy­
kaz greko-unickich kościołów w miastach i wsiach 
królestwa polskiego z wskazaniem, pod wezwaniem ja­
kiego świętego zbudowany jest każdy kościół; wiado­
mość tę wkróce podamy naszym czytelnikom. Kalen­
darz chełmski sprzedaje się w,księgarni p. Kożanczy- 
kowa po kop. 30 egzemplarz. (W arsz. Dniew.)

* (P. S t e f a ń s k a ) .  Otrzymaliśmy wczoraj wie­
czorem telegram z Wiednia w języku francuzkim, na-

' stępującej osnowy: „Wczoraj p. Stefańska debiutowała 
w „Asmodei.” W pierwszym akcie publiczność wycze- 

; kująca milczała, następniejednogłośnie ją przywołała; 
zapał wzmagał się ciągle, tak że wystąpienie jej uwień­
czone zostało zupełnem, świetnem powodzeniem.” —  
Jeżeli ,to nie puf, co okaże się następnie z wiedeń­
skich muzycznych i teatralnych pism. to bardzo cie­
szymy się z powodzenia warszawskiej balleriny, pan­
ny Stefańskiej i życzymy jej aby zbierała nowe laury 
nietylko na wiedeńskiej, ale i na innych pierwszorzę­
dnych scenach baletowych.

* ( N o w y  s p r z ę c i k ) .  W obecnej porze tyle zwię­
kszonej patrjarchalnym zwyczajem konsumpcji jajek, 
gdzie obok święconych nierównie większe nieświęco- 
ne ich stosy zaledwie wydostarczają nieodzownemu 
obowiązkowi towarzyszenia wzajemnym powinszowa- 
niom,— chcemy wspomnić o nowym zupełnie sprzęci- 
ku, z artykułem tym w ścisłym związku będącym. 
Zasłużona fabryka Henuigera et comp., obok kościo­
ła  pp. kanoniczek, która pierwsza przed laty wielu 
przyswoiwszy nam nowe srebro, tak skutecznie wy­
robami swemi wytrzymuje dotąd emulację z srebrem 
rodzimem, obmyśliła obecnie elegancki przyrządzik 
srebrem platerowany, stanowiący intrygującą ozdobę 
i pożytek zarazem. Jest to jajko krokodylej wielko­
ści, na lekkiej podstawie umieszczone, w które wkła­
da się cztery naturalne surowe jajka w blacik środ­
kowy o czerech otworach; nalewa się w ten apara­
cik dwa naparstki wody, a mniejsza jeszcze ilość za­
palonego w rądelku spirytusu, w pięć minut zamienia 
wodę w parę i daje nam jajka ugotowane; miarka 
zaś spirytusowa czyli górna część rądelka, lub dol­
na trochę większa, jest sama przez się miarą czasu 
gotowania na mięko lub twardo,— którą to operacją 
z prawdziwą przyjemnością w kiiżdym salonie usku­
teczniać można. O poważniejszych wyrobach tej pier­
wszorzędnej fabryki, i jej rzeczywistych zasługach 
w krajowym przemyśle, później powiemy słów kilka.

K r .
* ( T y d z i e ń  f i n a n s o w y ) .  Czułość barometru 

politycznego giełdą zwanego, w chwilach niepewności, 
objawia się pozorną apatją. Rzecz to naturalna: nieja­
sne przeczucie zdolne jest natężyć uwagę, zrodzić goto­
wość do czynu, ale od samego czynu raczej wstrzymuje. 
Znaczniejsze giełdy europejskie są obecnie w tern poło­
żeniu,— co też i ua naszą bez wpływu nie jest. Targi 
londyński i paryzki, pomimo stopniowego zniżauia stopy 
procentowej, nie powracają do normalnego życia, będąc 
z jednej strony pod wpływem ogólnego ciążenia intere­
sów niemieckich i wschodnich, a z drugiej specjalnych 
dla każdego z nich okoliczności, a mianowicie: zrażenia 
kapitałów francuzkich w przedsiębierstwach kolei zagra­
nicznych, a nadużycia,spółek kredytowych w Anglii. Mó­
wią w Paryżu o ukończeniu w radzie stanu rozpatrzenia 
statutu kredytu ruchemego. Ma być wprowadzony wa­
runek większej jawności przez zobowiązanie ogłaszania 
miesięcznych bilansów. Nowa pożyczka rice-króla E gi­
ptu na eumę 84 ,682,500 fr., ułożona została z p. Pastrć 
dyrektorem banku egipskiego (Anglo Egyptian Bank) i 
ma być podpisana po połowie w Paryżu i Londynie. 
Obligacje 500-frankowe płatne 455 fr., mają dawać do- 

| chodu 35 fr., a w ciągu lat 15 będą wylosowane i spła- 
■ cone po cenie imiennej. Jestto zatem papier i  y(, - wy,
| wypuszczany po 88 > co zważywszy na szybkość u-
j morzenia, równa się rencie 9% od kapitału zapłaconego, 
i Na rękojmię tej pożyczki, vice-król ofiaruje swoje pry­

watne dobra, wartości w kapitale 500 milj. fr. Kapitał 
z pożyczki osiągnięty, ma być użyty na ulepszenia upra­
wy bawełny, cukru i zboża, — płodów już w znacznej ilo­
ści do Europy wywożonych. Zaprojektowana druga po­
życzka austrjacka, ma być podpisana w Paryżu, tą sa­
mą drogą co i pierwsza. Renta r łoska, w skutek ogól­
nego ciążenia, znowu się obniżyła do 61,60. Plan fi­
nansowy p. Scialoja w kwietniu będzie dyskutowany, 
skończy sję zapewne jakim nowym podatkiem, do czego, 
przyznać należy, agitacja składki narodowej szczęśliwie
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przygotowuje umysły. Dzienniki włoskie podają jeszcze 
plan p. Cavaglioni, pożyczki 1 miljarda na 5 lat rozło­
żonej, a mającej zastąpić składkę. (M e rk u ry ) .

* (W y p a d e k). Franciszek Działaś, poddany prus­
ki, robotnik pracujący przy drodze żelaznej warszawsko- 
terespolskiej na Pradze, lat 24 wieku liczący, jako mo­
cno chory, będąc przywieziony na kurację do szpitala 
sg o  Ducha, w dniu wczorajszym życie zakończył.

* Zeszyt czwarty B iblijo teki W arszaw skie j na m iesiąc kwie­
cień wyszedł z druku i zawiera:—Kodeks cywilny włoski, p. 
R. Hubego.— Genjusz Grecji i tegocześni malarze francuzcy, 
Dawid Ingres, Hipolit Flandrin, Eugenjusz Delacroix, studjum 
krytyczne, p. L Buszarda.—Pieśni Ossyana, przek. M. Uni­
ckiej.—Kronika paryzka, literacka, naukowar i artystyczna.— 
Kronika literacka.—Wiadomości literackie.—Dostrzeżenia me­
trologiczne za m iesiąc Luty r. b.

T e l e g r a m y
B e r l i n  5 kwietnia, o godzinie 12 min. 

15. Poranne dzienniki florenckie za­
przeczają pogłoskom o rozporzą­
dzeniach wojennych w e W łoszech. — 
Wiener Abendpost zapewnia, że urlo­
powani w Anstrji nie zostali powo­
łani. — Prov. Cor. pisze: Prusy wtedy  
dopiero zmienią swe rozporządze­
nia wojenne, kiedy Austrja da zu­
pełne rękojmie u5rzyniania pokoju. 
Prusy stanowczo oświadczają, że re­
forma związku tern jest naglejsza im 
mniej zadawalniające są odpowiedzi 
państw niemieckich. Odpowiedzi te 
utwierdzają Prusy w przekonaniu, 
iż należy mieć na widoku reformę 
Związku odpowiednią tylko rzeczy­
wistym stosunkom.

^  i ed en 5 kwietnia. W yw óz ko­
ni został zabroniony na wszystkich  
granicach państwa austrjackiego.

— ■■ ■■ m i  ■  - - - —

A n ^ lja .
♦ ( R e f o r m a  p a r l a m e n t a r n a ) .  O liście 

p. Brighta, wystosowanym 27-go marca do meetingu 
odbytego w Birmingham, nie wiele da sig powiedzieć.
’ owe nazwał niższą klasę robotniczą „pijanym mo- 
• iochem;” p. Bright, odpłacając sig za to, wyrzuca 
mu, że knuje „brudny spisek” z torysami i garstką 
liberalnych. List Brighta wywarł na jego słuchaczach 
pożąćane wrażenie, co stanowi dla niego, i dla rządu 
główną rzecz. Po mowie, którą p. Gladstone ma mieć 
w Liverpoolu, spodziewają się jeszcze większego po­
wodzenia, (Koln. Z .)

* ( T r u m n a  k r ó l o w e j  M a r j i A m e 1 j i), 
jest tak samo zrobiona i ozdobiona, jak trumna miesz­
cząca w sobie zwłoki jej dostojnego małżonka, króla 
Ludwika-Filipa. Napis na srebrnej tablicy w języku 
irancuzkim jest następujący: „Matja Amelja, królo- 
■ a francuzów, urodzona w Caserta (królestwo Oboj­
ga Sycylij), 26-go kwietnia 1782; zmarła w Clare- 
nrnut  (hrabstwo Surrey, wAnglji) 24-go marca 1866.” 
[Schl. Z .)

Austrja.
* ( O d p o w i e d ź  p r u s k a . — U z b r o j e n i a

pomiędzy dwoma tylko kandydatami. Prasa pół urzę­
dowa robi nadzwyczajne wysilenia na korzyść p.Bes- 
siere, kandydata rządowego. P a tr ie  stara się, w spo­
sób godny śmiechu, obudzić w strazburgczykach am­
bicję za pomocą twierdzenia, że w roku 1863 opozy­
cja w Paryżu wzgardziła panem Laboulaye, lecz że 
dla Strazburga uchodzi on za dość stosownego kan­
dydata. (Koln. Z .)

* ( R o l n i c t w o  i w y c h o w a n i e  p u b l i c z n e ) .  
P. Behic, minister handlu, rolnictwa i robót publicz­
nych, znajdował się na uroczystości rozdawania na­
gród w Poissy, przyczem miał obszerną mowę o ży­
wotnej kwestji rolnictwa. Najbardziej usiłował on 
obalić w swych słuchacza;h przekonanie, że obecne 
przesilenie pozostaje w jakimkolwiekbądź związku 
z systemem i prawodawstwem cesarstwa. Starał się 
on owszem ile możności przypisać cesarstwu wszel- j  

kie postępy, jakie rolnictwo uczyniło w ciągu ostat- 
nich. 15 lat. Lecz czy postępy te nie byłyby daleko 
większe bez przywrócenia stosunków kredytu i kapi­
tału, jakie cesarstwo z sobą przyniosło, o tein p. Bć- 
bic nie stawia żadnych domysłów. Jako najpewniej-

0 }zachowanie pokoju. ( Wolffsostatnie chcą się starać 
T .B .)

S z w e c ja  i N o rw eg ja .
V ( l o ^®r a  n c j a  r e i i g i j n a .) Komitet specjal­

ny uchwalił 11 głosami przeciwko 8, przekazany mu 
do rozpatrzenia przez sejm szwedzki projekt doty­
czący przypuszczenia innowierców chrześcjan i ży­
dów, którzy nie są członkami kościoła narodowego 
protestanckiego, do sprawowania służby cywilnej 
wr królestwie szwedzkiem, z wyjątkiem tylko funkcij 
sądowych, kościelnych, nauki religji, filozofji i histo- 
rji. Stany kiólestwra szwedzkiego po otrzymaniu 
sprawozdania komitetu, rozpatrzą teraz ów projekt, 
który ma zaprowadzić znakomity postęp w prawoda­
wstwie szwedzkiem we względzie swobody sumienia 
i wyznania religijnego. (Le Mon. Un. s.)

W iochy.
♦ ( M ł o d z i e ż  a r y s t o k r a t y c z n a . —S ą d o w n i ­

ct wo . )  Z Rzymu piszą do A lly . A ug . Z .  pod datą 22 
marca: Znaczna liczba młodzieży ze stanu szlache­
ckiego dała się  ̂nakłonić do wnoszenia na bankiecie 
toastów na cześć króla Wiktora Emanuela i na inten-

szy środek przeciw przesileniu, radzi on zmniejszyć • wkroczenia jego do Rzymu, co wy wołało” w T ai- 
koszta produkcji, co/a& ięnajlatw iej osiągnąć przez wyźszyc]l sferach wielkie niezadowolenie ~  ' 
zwiększenie zbiorów na jednakiej przestrzeni za po- - - - ■ -
mocą lepszego systemu mierzwienia. Lecz ażeby 
bardziej racjonalne sposoby produkowania mogły 
znaleść przystęp i do gospodarstw włościańskich, po­
trzeba zaprowadzić lepszy system wychowania pu­
blicznego; jak atoli zwolna postępuje Francja na tem

. . . , - . .—  Obok tego
klerykalm użalają się na młodsze pokolenie niegdyś 
tak pobożnej arystokracji rzymskiej, i podnoszą tę 
mianowicie okoliczność, że tak w stanie duchownym, 
jak i w armji papiezkiej, młodzież szlachecka należy 
do rzadkich wyjątków. Jest to znamieniem czasu,

polu, okazuje się ztąd, że p S y T m i S  iy c h  - j ^ k ‘TT ̂
wania publicznego, teraz dopiero zniósł całkiem nie- w ^  a k?śc.iel?ee°-
stosowne ograniczenie biurokratyczne co do bezpłat- n 2  f  !  wjększem odosobnieniu -
nego uczenia się, zaprowadzone w roku 1853 dla ; ministra spraw wewnętrznych dotyczy dzi-
,,zapobieżenia pewnym nadużyciom.” Polecono’mia- i s nra^vied\i wośc L ” F w ij068? 8a C°1U
nowicie wówczas prefektom oznaczać corocznie z gó- ! E z a n  g t f  ^ P or2^zem a,
ry maximum dzieci, które mogą być uwolnione przez ! a Z  Ż P°Jawana
gminy od opłaty szkolnej. Sądzić należało, że mero- j S ?  " 1 ^  
wie, księcia i radcy gminni, którzy układają te listy,
powinniby dbać i b?z prefektów o zapobieżenie nad­
użyciom. P. I)uruy przyszedł obecnie do tego prze­
konania i położył zasługę przez zniesienie wyż wspo­
mnianego ograniczenia. (K o ln . Z.)

(K w e s t  j a a l g i e r s k a ) .  Pp. Berry er, Ju- 
ljusz Favre i Lanjuinais otrzymali z Algierji liczne 
listy dziękczynne za mowy miane przez nich w' ciele 
prawodawczem w kwestji algierskiej. (Schl. Z..)

( S p r a w a  o g r o d u  l u k s e m b u r g s k i e g o . )  
Paryż, 29 marca. Cesarz zwiedził w niedzielę rano 
Luksemburg. Niewiadomo jeszcze jakie rezolucje po- j 
wziął monarcha po nowem tem zbadaniu kwestji na j 
miejscu. Jedni utrzymują, że cesarz poleci p. j 
Haussmannowi wyjaśnić ową kwestję, chociaż według i 
legalnego porządku rzeczy sprawa ta nie należy do 
niego, gdyż ocenienie gruntów zajętych pod Luksem­
burg interesuje gminę, a nie miasto Paryż.'  Drudzy 
sądzą, że cesarz podał na miejscu projekt, .ażeby 
sprawę tę zbadano jak najrozciąglej przez zebranie ! 
głosów obywateli i po wyjaśnieniu zupełnem powo- 1 
dów, oparto się na planach. Wyjaśnienie to byłoby 
korzystnem, gdyż sprawa Luksemburga mało w o- 
gólności jest znaną. Niewiadomo także, że większa 
część gruntów przechodziła w drodze sukcesji, nie­
które z nich podarowane zostały w drodze łaski lub

i sach, z pominięciem całej historji sprawy > rezultatów 
śledztwa. Obok tego, „przy przytaczaniu motywów 

j  do wyroku, nie należy wchodzić w dokładny rozbiór 
i ani w szczegóły takowych, lecz powinny być podawa­
ne zwięźle i zrozumiale tylko te z pomiędzy nich, na 
których opiera się w'yrok.” Podczas gdy wszędzie 
dążą do tego, ażeby za pomocą jawności postępowa­
nia sądowego i t. d., lud stawał się poniekąd spół- 

I sędzią, w Rzymie przeciwnie usiłują otaczać fcoraz 
bardziej sprawiedliwość pełną tajemniczości ciemno - 
ścią, jak to miewało miejsce w ciemnych okresach są- 

j downictwa. (Koln. Z.)

Korespondencja Dziennika Warszawskiego.
Paryż, 31 marca.

Postęp materjalny i moralny.—Pierwszego przeczyć nie mo­
gą, a o drugim niżej.— Rzezie żydów w Czechach, napad 
na protestantów przez sfan atyzowanych mieszkańców Barie 
ty.—Fanatyzm z Garibaldim.—Policja emigracji, która w da­
nym razie umie nie wiedzieć.—Różne ciekawości it propoą 

aresztowanych w Brukselli.
Antag oniści nowożytnego postępu, nie mogą prze­

czyć, że cywilizacja nasza materjalna doszła prawie 
do szczytu swego rozwoju:—koleje żelazne, któremi 
podróżują, gaz który ich oświeca, stowarzyszenia ak- 
cjonarjuszów, które kosztem łatwowiernych papier
zamieniają dla nich na złoto; filantropijne monopole, 

nadane tymczasowo. Zresztą lasek zależy od m in is te r-; istny feudalizm kapitalistów, eksploatujące tłum, 
stwa robót publicznych, ogród botaniczny zaś należy trzymające pod Żelaznem jarzmem nadużyć pienię- 
do ministerstwa wychowania publicznego. Lasek, któ- żnych nad pracą, całe tysiące robotników, i pod p re - 
ry był niegdyś zamknięty, został przez liberalność p. i tekstem taniości rujnujące wszelkie przedsiebierstwa 
de Cazes otwarty dla publiczności. (Indep. bel) | indywidualne, stawiające rzemieślnika między narzu-

, ot • • • * ( P o g r z e b  k r  ó 1 o we  j M a r  j i A m  e 1 j i), j coną mu ceną, a głodem, gdyż ten nie znajdzie sta­
d ł o  s ze  ch .) Wiedeń, 3 kwietnia. Odpowiedź Na pogrzeb ten, który miał odb\ć się 3-go b. m., ■ ryna obyczajem drugiego majstra co by mu lepiej za-
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y>; c
pj uska jeszcze nie nadeszła. Giełda wieczorna zam­
knięta została pomyślnie, pomimo telegramu z Flo­
rencji, donoszącego, że 70,000 ludzi ma być zgroma­
dzonych w obozie i że eskadra złożona z 40 statków, 
ma skoncentrować się koło Tarentu. (Schl. Z.)

A z j a
♦ (Z wy c i ę ż  tw o.) Stangai, 9 marca. Wojska 

cesarskie odniosły zupełne zwycięztwo nad powstań­
cami, których 50,000 poległo lub dostało się do nie­
woli. ( W olfs T. B.)

Belgja.
♦ ( P o s e l s t w o  do M e k s y k u . )  Bruksela, 3 

kwietnia. Podług wiadomości otrzymanych od rządu 
meksykańskiego, poselstwo nadzwyczajne belgickie, 
które miało notyfikować cesarzowi Maksymiljanowi 
wstąpienie na tron króla belgów, zostało napadnięte 
przez gerylasów. ( Wolffs T. B.)

Francja.
♦ ( Wy b o r y ) .  Pisma francuzkie ogłaszają list, 

w którym p. Hagen oświadcza, że w obec p. Laboulaye, 
zrzeka się swej kandydatury. Ponieważ zaś z drugiej 
strony p. Keller robi rządowi tę uprzejmość, że zrze­
ka się współzawodnictwa z p. de Bussiere, przeto 
wyborcy alzascy będą mieć do rozstrzygnięcia losu

udali się do Anglji książę de Broglie i pp. Passy, Du- i płacił;—otóż wszystkiego tego i wielu innych jeszcze 
chatel i Guizot. P. Thiers nie bierze udziału w tej i rzeczy zaprzeczyć nie można. Postęp materjalny 
smutnej uroczystości, tak samo, jak nie był na po- ; istnieje, sam papież to przyznaje, pisząc własnoręcz- 
grzebie króla Ludwika-Filipa w 1850 roku. (Nordd. ”"1'1 ' —■*-
A. Z.)

Niemcy'.
* ( J e n .  M a n t e u f f e l .  — Ż e g l u g a  n a d ­

b r z e ż n a . )  Hamburg, 3  kwietnia. Podług Ha/nb. 
Nachr., gubernator Szlezwigu jen. Manteuffel spo­
dziewany jest we czwartek w Kiel, z odwiedzinami u 
namiestnika austrjack<ego.—Kwestja żeglugi statków 
pruskich przy brzegach holsztyńskich, i statków hol­
sztyńskich przy brzegach pruskich, została jak naj­
pomyślniej rozstrzygnięta. ( Wolffs T. B.)

Prusy.
* ( M i s j a  j e n .  M a n t e u f f e  1.) B erlin , 3 

kwietnia. Zeidler Corr. pisze: Zdaje się, że guberna­
tor baron Manteuffel ma misję przekonać się, o ile 
władze austrjachie w Holsztynji szanują założenia 
prawne konwencji gasteńskiej i traktatu pokoju wie­
deńskiego. Jeżeli Austrja stanie w ten sposób na sta­
nowisku traktatu pokoju wiedeńskiego, w takim razie 
zbyteczne będzie zapewnienie ze strony Prus, że te

me reklamy dla jakiegoś katolickiego spekulanta, 
którego w Belgji jawnie oszustem nazywają. Lecz 
w jakim się za to stanie znajduje postęp moralny, 
wołają ci moraliści, postęp prawdziwy, postęp chrze- 
ścjański?

Rządy, odpowiadają ci panowie, obdzierają kościół 
z dóbr doczesnych, bióra dobroczynności, dozory 
szpitalne, stowarzyszenia laików, wydzierają ducho­
wieństwu boski jego przywilej zbierania i rozdawania 
jałmużny. Szkoły są w rękach świeckich, innowiercę 
stawiają bezkarnie świątynie; słowem szatan zapano­
wał nad ziemią; płacz i zgrzytaj zębami, nieszczę- 

j  sna ludzkości, gdyż wkrótce smoła piekielna cię 
zaleje.

Bolesne te skargi nie rozrzewnią nikogo. Wie dziś 
każdy co one znaczną. Jezuityzm, który tak długo 
wyklinał postęp materjalny, środek prawdziwy do 
uemancypowania i umoralnienia człowieka, a z któ­
rego dziś korzysta, jak najlepszy przemysłowiec 
ateista, zżyma się z gniewu, że mu wysuwa się z rąk 
postęp moralny, który podług niego stanowić ma dlań

t
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•wyłączny monopol, gagne-pain garanti, kto bowiem, 
ma prawo modlić się, myśleć, czuć lub czynić dobrze, 
bez jego kontroli, bez opłacenia mu podatku? Że tak 
już nie jest, więc zżyma się jezuityzm i czerni, a wy­
klina tych, co do niego nie należą.

Zapytajmy się go jednak, jakie owoce zbiera mo­
ralność w jego ręku?—Szukać odpowiedzi w prze­
szłości nie będziemy, tysiące ich by ona nam dała, 
a każda by go potępiła.

Opuszczając już i Polskę, w której wpływ jego 
zrujnował i kraj i duchowieństwo; weźmy fakta ostat­
nie, jak rzezie żydów w Czechach, jak krwawy na­
jazd na protestantów przez podszczutych przez księ­
ży mieszkańców Barlety.

Na wychodzących z świątyni protestantów i pasto­
ra, zfanatyzowany tłum, rzucił się z kijami, kamie­
niami i nożami, bijąc wszystkich, bez wyjątku: star­
ców, kobiety i dzieci. Napadnięci schowali się do pre­
fektury, prefekt w mundurze stanął z policją i żan­
darmami przed portykiem, brouiąc przystępu roz­
wścieczonej tłuszczy. Odważny jednak urzędnik uległ 
przemocy, i sam się musiał ratować ucieczką na dach. 
Dopiero wojsko położyło koniec mordowi; kilku za­
bitych i wielu rannych innowierców zostało na 
placu. Najciekawszem w całej tej sprawie, bez 
wątpienia, że mieszkańcy Barlety są zapalonymi 
unjonistami, że nigdzie Garibaldi nie jest tak czczony 
jak  u nich. Sprzeczność ta smutna dowodzi, jak zgu­
bna jest wolność, jeżeli niepoprzedzono jej jaką taką 
przynajmniej oświatą.

I w obec faktów takich, które każą wątpić, że 
w wieku XIX żyjemy, czyż można powierzyć postęp 
moralny ludziom, którzy w imieniu Chrystusa, nóż 
bratu na brata podają? I w obec scen krwawych Pe- 
ruggi, mordów w Barleta, a rzezi w Czechach, czyż 
postęp świecki oskarżony o materjalizm, nie wart 
jest więcej od moralności jezuickiej?

Niech więc krzyczą jezuici, świat pokroczy, wbrew 
nich, ku swemu ulepszeniu.

W tych czasach zawiązało się stowarzyszenie ka­
tolików, protestantów i żydów do przetłumaczenia 
biblji, podług trzech różnych interpretacij, po po­
przedniej rozumie się dyskusji każdej z nich. Arcy­
biskup paryża upoważnił katolików do przyjęcia udzia­
łu  w tem stowarzyszeniu. Jezuitom to się nie podo­
bało, i dziś już stowarzyszenie nie istnieje.

Jak wiadomo, stowarzyszenia emigracyjne, nie ma­
jące co innego do roboty, ciągle korespondują z sobą. 
Najmniejsza nowinka, grosz zkądkolwiek wydobyty, 
zdrada lub niekonduita polityczna (o moralną nikt 
się nie troszczy), — przejazd osób i wiadomości z kraju, 
wszystko to krąży od jednego do drugiego komitetu. 
Dziwna rzecz jednak, że w obec tak drobiazgowej po- j 
licji, emigracja nic nie wie, wszelkiej solidarności się 
wypiera (wiedząc bowiem wszystko, powinnaby uprze­
dzać przynajmniej na czas skompromitowanych człon­
ków), gdy się jakiś kryminał stanie. Aresztowania kil­
ku emigrantów' w Brukseli najlepiej tego dowodzi. 
Wszyscy z nimi żyli i wszyscy się ich wyparli, cho­
ciaż kilkaset rubli wymieniono w Brukseli, i uwięzie­
ni, w'ypuszczeni już zostali na wolność. To wszystko 
rzeczywiście są rzeczy ciekawe i tajemnicze, które 
każdemu nasuwają to pytanie: jak się nie trudnić sza- 
cherką "fałszywych asygnatów', kiedy...? Ciekawszą 
wszakże nad wszystko, była rola niektórych dzien­
ników w tej sprawie. Z początku odsłaniali straszne 
kryminalne tajemnice, przez trzy dni podawali nowe 
szczegóły, ciągle wymieniając sławnego jenerała, na­
reszcie cisza i niewinność. I co to znaczy? To że 
w Belgji najwięcej jest procesów za tak zwane „chan­
tage,” która polega na tem, że straszy się z początku 
pacjenta, później od wystraszonego bierze się pienią­
dze i kurtyna spada przed publicznością w chwili, 
kiedy najbardziej była rozciekawioną.

W tych czasach wyszła w Lipsku książka pod tytu­
łem „die Kriegfuhrung der Pohlen in 1863,” rozbiór 
jej do przyszłego miesiąca. K . Ur.

R o z m a i t o ś c i .
* ( S t a r y  r ę k o p i s m c z e s k i ) .  P ro feso r  

M  K olar znalazł w piw nicach ratusza  m iasta  T ab o r  
stary rękopism  czesk i, poch od zący  z czasów  hu syckich . 
Jed yn ą  atoli jeg o  zaletą je s t  to, że zaw iera  w  sob ie  za­
razem  siedm naście arkuszy p irgam inu z poe zją staro- 
ezeską, traktującą o ż.yciu dom o wetu w  daw nych Czechach. 
Z daniem  dyrektora K . J . E rbena, poezja ta  nap isaną  
być m usiała  oko ło  r. 13 3 0 ; odznacza sic  ona daw nem i 
form am i jeżyka.

R o z k ła d  ja z d y  n a  k o le ji  że la zn e j 
W a rs z a w sk o -W ie d e ń sk ią j.

Pociąg osobowy odchodzi.
Z Warszawy o godzinie 6-tej rano; ze Skierniewic o 

godz.7 m. 44 rano; z Piotrkowa o godz. 9 m. 47 ra­

no; z Częstochowy o godz. 11 m. 56 rano, staje w So­
snowcu o godz. 2 m. 10 po południu; w Granicy o 
godz. 2 m. 3 po południu; łączy się z pociągami za- 
granicznemi które przybywają: do Krakowa o godzi­
nie 5 m. 22 po południu; do Lwowa o godz. 8 m. 32 
po południu; do Wiednia o godz. 5 m. 18 rano na 
drugi dzień; do Wrocławia o godz. 8 m. 32 wieczór; 
do Berlina o godz. 5 m. 40 rano na drugi dzień; do 
o Drezna godz. 3 m. 45 rano na drugi dzień.

Uwaga. Pociąg ten komunikuje się z pociągiem to­
warowo-osobowym drogi żelaznej Warszawsko-Bydgo- 
kiej który wychodzi: ze Skierniewic o godzinie 8-ej 
rano; z Kutna o godz. 10 m. 25 rano; z Włocławka 
o godz. 12 m. 40 po południu, a staje w Aleksandro­
wie o godz. 2 po południu; w Bydgoszczy o godz. 6 
m. 14 po południu; w Gdańsku o godz. 11 m. 40 wie- 
ćżór.

Pociąg osobowy przychodzi.
Do Warszawy o godz. 9 m. 15 wieczór—wychodząc: 

z Sosnowca o godz. 12 m. 54 po południu; z Granicy 
o godz. 12 m. 50 po południu; z Częstochowy o godz. 
3 m. 11 po południu; z Piotrkowa o godz. 5 m. 24 po 
dołudniu; ze Skierniewic o godzinie 7 m. 35 wieczór.

* Wyjechali z Warszawy: jenerał-majorowie or­
szaku Jego Cesarskiej Mości, hrabia Nosstitz i Rich­
ter do Wiednia.

* Listy niewłaściwie do skrzynek pocztowych włożone, tu dniu
4  kwietnia 1366 roku a mianowicie, pod adresem: Józef Bara­
nowski w Białym-stoku, Kazimierz Jędrzejewski w Gatczynie 
Petersburg, gub., Nuta na Kaczeniówkie w Żytomierzu, Miko­
łaj Egersztrom w Petersburgu, Marjań Kowalewski w Piekar- 
tach, Mikołaj Kurtenow w Bobrujsku, Grigor Mitriw w Lu- 
gie.

* W dniu 4 kwietnia 1866 roku u ro d z iło  się w W arsza­
wie: Chrześcjan: płci męzkiej 23, żeńskiej 28, Starozakcnnych; 
męzkiąj 5, żeńskiej 1, ra zem  57; z a ś lu b ie n i Chrześcjanie: 
Lack Edmund kup., z Marois Aleksandrą; -Starozakonni: M il­
ner Szlama handl., z Gelbkron Ryfką; zm a rli Chrzei cjanie: 
Zaborowski W alenty lat 67 obyw.; Kościelska Franciszka lat 
70; Sobolewski Franciszek lat 47 służ.; Szembrot Karol lat 
36 wyrobn.; Dewald Stanisław rok 1; Niedzielski Ferdynand  
rok 1; Morawski Zdzisław mieś. 6 syn obyw; Tomassow E l­
żbieta mies. 7; Starozakonni-. Szmar Abram lat 83 paras ; 
Goldstein W olf lat 54 fak ; Ciężar Bairech lat 21; H ochglik  
Mirla lat 4; Flider Ryfka mies. 6; Steinaizen Gołda dni 5; Ja- 
nower Hersz dni 4; Keller bezim dni 4; Worthalter bezim . 
dni 5; Flaksbaam bezim dni 3.

K ła  1 e n  d  a  r  z.
W  piątek , 6 kw ietnia, —  śśw . C elestyny pan. i W il­

helm a op. — Słoń ce wsch. o godz. 5 min. 26; zach. o  godz. 
6 m in. 4 0 .

W  sobotę, 7 kw ietnia, —  św. E pifanjusza b isk . —  
Słoń ce wsch. o godz. 5 min. 24; zach. o godz. 6 m in . 4 2 .

W i d  o w  i s  k  a.
W a r s i f i ł i w a .  

dnia  2 4  Marca (5 K w ie tn ia )
T E A T R  W IE L K I. — W c z o r a j ,  dawano operę Bal ma- 

skow y (Un balio iu fflaschera), przez artystów w łosk ich , 
Divertissement tancerskie i balet Wesele w  Ojcowie,
było osób 5 0 0 .

T E A T R  RO ZM AITO ŚCI. —  W c z o r a j  dawano^ Hele­
na de la Seigliere, było  osób 7 0 0 .

SA L A  R E S U R S Y  O B Y W A T E L SK IE J na K rak ow -  
sk iem -P rzed m ieściu .— E u ro p a  w  W a rs z a w ie , czyli 
G abinet A letoskopów  K lem en sa  B ordato i sp ó łk i z W e ­
necji, sk ładający się  z 4 0  aparatów . — W ystaw a na 3 Se- 
rje podzielona będzie: S e ija  1-a obejmuje W e n e c ję 'z  
głów niejszem i budowlam i i uroczystościam i; 2 -g a  Rzym  
z uroczystościam i W ielkanocnem i; 3 -c ia  W idok i z całej 
E u ro p y .— Przyjm ują się  także zam ów ienia na oddzielne  
oglądanie tychże, w w torki przy podwyższonej cen ie  t. j. 
kop. 6 0  i 3 0  od osoby, dzieci p łacą  połow ę. —  O twarta od  
godz. 11 przed oołudniem  do godz. 9  wieezorem . —  Cena  
wejścia: od osoby k. 3 0 . dzieci p łacą  połow ę, to je stk . 1 5 ,

O B xX& t&T-g Q W € ,  

dnia 23 marca (4 kwietnia )
Łwiotay produktów

KUR8 GIEŁDY WARSZAWSKIEJ
dnia 24 Marca (.5 Kwietnia) 4866  r.

Kosaee od — do
ruble srebrne i kopiejki

4 50
i

4 61

2 55
i

2 70

1 65 1 80

Pszenic®. W >gg — — — f. 
Żyto. .  2 2 5 -2 3 0  f.
Jęczmień........................ '. . .
Owieą
Groch poluj...........................
K artoSe..................................

Dowozy: Pszer.icy —; Żyta 30; Jęczmienia 
Owsa 80 korcy. ‘______._____________

O h u A rw atc r ju ia  M eteoro iog lo^riti.
23 marca (4 kwietnia)

Barometr w milimetrach..................... f 74535
Termometr Reaum < , . M  _j_ 3.00
Stan n iebs.  ......................................  nap .p og

; ■ ■  .u - . .
l o g ad*. 6 i  rana. | o god. 4 po po

M ONETY.

Pół-Imperjały Rosyjskie . . . 
Dukaty Holenderskie nowe ważne 
Frydrychsdory Pruskie . . . .
Pruski Kurant za 100 tal . .

P A P IE R Y ,
(bez warteści kuponu)

Ohligi Skarbu za rs. 100 . . . .
Bilety Skarbu Król. Pol. za rs. 100 
Obligacje Cząstk. z r. 1835 po złp. 500

.za  s z t u k ę ...................................
Certyfikaty Banku na Oblig. Cząst. lit. A

po złp. 300 za sztukę....................... .....
Lit. B po złp. 200 za sztukę z kuponem 

„ „ „ bez kuponu.
L isty Zastawne Ill-go  Okresu Serji I-ej

za rs 100........................................
L isty Zastawne III go Okr. Serji 2ej za

♦iOORa.....................................................
L isty likwidacyjne za rs. 100*). . 
Dowody Kom. Centr. Likw:. za 100 Rs
5 pożyczka rossyj. Stiglitza z r. 1854

za rs. 10°. . . . . . .
6 pożyczka ossy Stiglitza z r. 1855 za

rs. 100. ..................................
B ilety Banku Ces. Ros. z r. 1860, za

rs. 100........................................................
M etaliki Lutowe za rs. 100. . . . .

„ Sierpniowe za rs. 100 . . .
Rosyjska pożycz prei“ . e 1865 rs. 100

o » o 1866 „
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyj­

skiego dróg żelaznych rs. 125. . .  . 
Obligacje Główn. Tow. Ros Dróg Żel 

po frank. 2000 za rs. 100. . . .
Akcje DrogiŻel. W ar.-W ied. za sztukę 
Obligacje Drogi Żel. W arsza-W iedeń.

po frank. 500 za sztukę . . .
Akcje Drogi Żelaz. W arsz.-Bydgoskiej

za B.s. 1 0 0 .............................................
Akcje Żeglugi.Parow. Kraj. rs. 100. . 
Akcje Drogi Żelaz. W arsz.-Terespois-

kiej za rs. 1 0 0 ...................................
Akcje Dro. Żel. fob. Łódzkiej rs. 100

Berlin , .
J ł  • *

Wrocław . 
Gdańsk 
Hamburg , 
Londyn . , 
Paryż . .
W ied eń . . 
Petersburg 

u
M oskw a. .

W EX LE.

. 100 Tal.
>> » 
u u 
u  i i

. 300 B. Mk.
1 Ft. St. 

300 Frank.
. 150 Zł. W.A. 

100 Ru. sr.
* ii i i -

i i  i i

2 m. 
k. t.
2 m. 
2 m.
2 m.
3 m. 
2 m. 
2 m. 
1 m. 
k. t. 
1 na. 
k. t

Ztju-no iriacune 
•Ra. Kop.[ Ra. |Kop

I
N

I

M
I

I

M
I

I

1 
1 

II

84 50 — —

i — —

1 
1 

1

—

82 __ 81 67

81 50 81 25
66 75 66 50

— — — —

90 25 89 75
__ __ 100 —

__ 100 33
109 __ 108 50
106 105 66

71 25 — —

66 50 66 —

95 ~ 94

118 65 118 50

118 57% 118 42%
181 50 —

8 6 8 5
96 90 96 60

1 '3 85 113 40
99 25 99 —

99 | I __ __

— 1 -  1 — —
*) Wartość kuponu bież. od Listów Zastawnych rs. 1 k. 14% 
*) „ „ „ „ Likwidacyjnych rs 1 k. 38V*

W czoriij m ylnie notow no LÓndyn: zam iast ż ą d a n o  8 15 płacono 8 8 
powinno być: , , 8  5 ,, 8 3.

KURSA TELEG RA FICZNE  
Ajentury Rudolfa Okręt.

Berlina d 2 3  Marca 14 Kwietnia) 1866 t

742.6 
+  9. 9 

poch.“ “*** ***«"»•  ................................... nap . pog. poch.
Największe ciepło -f- 12.*3 R. Najmiejsze c iep ło +  2.0 « . 

Z rana d. 24 marca (5 kwietnia) -j- 2. "4 R. ciepła  
W.yssl Olć wody na Wiśle stóp 5 cali I.

z BERLINA. z d. 4 z d 3

5-ta Pożyczka Rosyjska za 93 rs................ 66% 66%
6-ta i u u .................
Obligacje Skarbwe4% ,, ................

83'/! 84
66 66%

Listy Zastawne 4%  za 90 r s ........................ 60% 60
Bilety Banku Rosyjskiego dto . ..............• 75% 75%
W eksle na Warszawę z ter. kr. dto............ 75% 75%

„ Petersburg 3 tygodn. za 100 rs. 83% S3 V4
„ ,, 3 miesięczny d t o . .  
„ Londyn 3 za 1 f. st.

82% 82%
— 621%

„ Paryż 2 ,, za 300 fr. — 80% ,
„ Hamburg 2 „ za 300 bink. — 150'%
„ W iedeń 2 „ za 150 złr. 95 95

Koleje Rosyjskie po 125 rs. za 93 rs......... 77%
73%

77%
Akcje T eresp o łsk ie ......................................... 73
1 sza pożyczka premiowa z r. 1864............ 84 85%
2ga „ „  „ 1866 ----- 82 83
Żyto na targu W inspel z 2000 44% 4 5 ' / ,

, J  f. cel. czyli 2442 
« ” dostawę ^ f Un. ros. ua wiosen

43% 44%

D yskonto.................................................. 6 0 0

z W IEDNIA.
W eksle na L o n d y n ......................................... 105 70 105 60

„ Ham burg...................................... 78 50 78 53
u P aryż............................................. 42 41 90

Pożyczka N arod ow a...................................... 6l 40 61
5% M etalik i....................................................... 57 56 50
Akcje Banku Kredytowego........................... 136 135 50
D ysk on to .................................................. 5 0 0

z PARYŻA.
Renta 3 % ......................................................... 67 40 67 70
Akcje Kredytu R uch om ego......................... 630 640
Dyskonto................................................ 3%°/'0

a LONDYNU.
3% Papiery (consols)..................................... 86% 86%
Dyskonto ................................................  6 0/0
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(N. D. 2025). B ank Polak.

Podaje do wiadomości, że posiadając ob­
szerne place nad  W isłą przy  ulicy Solec, 
w bliskości m łyna parowego, oznaczone N u ­
merami 2,959,' 2 ,960 li  i 2,961, obejm ujące 
około 120,000 łokci kw adratow ych i łączące 
się  z sobą, zam ierza takow e wystawić na 
sprzedaż częściam i, w raz z obszernym  spi­
chrzem  znajdującym  się na  p lacu N 2,959.

Gdyby jed n ak  kto z przedsiębierców  p rz e ­
m ysłowych by ł w' chęci nabycia tych realno ­
ści łącznie, zechce w tym celu p rzed  dniem 
8 120) Kw ietnia r. b. zgłosiiL się na  piśmie, 
adresu jąc  do P rezesa  B anku z ośw iadcze­
niem , ja k ą  cenę za  te  realności byłby gotów, 
i pod jak iem i w arunkam i zapłacić 

W arszaw a d. 22 M arca (3 Kwietnia) 1866 r.
Vice Prezes,

R zeczyw isty Radca S tanu 
• (podpisanó) S. Szemiotli.

N aczelnik K ancelarji 
(podpisano) J . M akulec.

(N. D. 1060). R zą d  Oubernjalny 
Jjubelslci.

Na zasadzie reskrytu  Konjisji Rządowej 
Przychodów i Skarbu z d. 2 (14) Lutego r. b. 
Nr. 4023/1352 podaje do powszechnej wiado­
mości, że w biurze Rządu Guberniainego, w 
sali zwykłych posiedzeń odbywać się będzie w 
d  l5 '(27) Kwietnia r. b. głośna in plus licy­
tac ja  na sześcioletnie począwszy od d. 20 Ma­
ja  (1 Czerwca) r. b. wydzierżawienie dóbr 
skonfiskowanych Michałków z propinacją w 
Powiecie Bialskim  gubernji tutejszej położo­
nych, a to poczynając od rs. 450 czynszu ro ­
cznego dotychczas z tychże dóbr opłacanego.

W ydzieiżawienie to dokonywać się będzie 
podług ogólnych warunków do dzierżawy dóbr 
rządowych przepisanych z tem jedynie za­
strzeżeniem, że na przypadek sprzedaży lub 
innego przeznaczenia tych dóbr, dzierżawca 
po uplywio pierwszych trzech lat, za rocznem 
naprzód wypowiedzeniem, ustąpić będzie m u­
siał od roku ekonomicznego z posesji w każ­
dym roku bez żadnej do Skarbu pretensji.

N a vadium do licytacji oznacza się %  część 
ceny dzierżawnej to je s t  rs. I 1 2 k .  50, które 
natychm iast po przybiciu licytacji do ‘/4 
części postąpionego plusu dokompletowane i 
do depozytu W asy gubernialnej wniesiono zo­
stanie. O płata podatków i wszelkich cięża­
rów gruntowych, bądź istniejących, bądź w 
ciągu tenuty dzierżawnej przybyć mających 
dzierżawcę obowiązywać będzie.

Kaucja do tej dzierżawy wymagana p ą  spi 
saniu i zatwierdzeniu umowy dzierżawnej, wy- 
równywająca jednorazowemu postąpionemu 
czynszowi i podatkom w 14 dni do depozytu 
kasy skarbowej, w listach zastawnych, obli- 
gach skarbowych i innych dozwolpnych p a ­
pierach kredytowych w gotowiźnie lub hypo- 
tecznie wystawioną być winna.

O wysokości in traty  z dóbr Michałków i po ­
trąconych podatków', tudzież o wszelkich szcze 
gółowych warunkach licytacyjnych, ubiegający 
się konkurenci poinformować się mogą w S e k ­
cji dóbr i lasów Rządu Gube.-njainego Lubel­
skiego, każdodziennie z wyjątkiem świąt uro­
czystych i cłworąkich od godziny 9-ej rano do 
a -e j po południu. O stani i zaś dóbr i szcze­
gółach dochodów przekonać się winni n ag ruu- 
cie, Skarb bowiem wypuszcza dobra ryczałtem 
i za żadne szczegóły nie ręczy.

Każdy - wiec mający chęć zadzierżawienia 
dóbr Michałków w term inie oznaczonym do 
Rządu G uberujalnego przybyć winien po po-, 
przedniem zaopatrzeniu się w dowody kwalifi­
kacyjne postanowieniem Nam iestnika K róle­
wskiego z d. 24 Stycznia 18x8 r. oraz dodat- 
kowem rozporządzepiem Komisji Rządowej 
Przychodów i Skarbu z d. 4 (16) Września 
1857 r. Nr,'32198/15466 przepisane,-jak nie­
mniej w gotowe na radium pieniądze.

Lublin, d. 14 (26) Marca 1866 foku.
Za Gubernatora,

Radca Rządu Guberujalnego, 
Wędfychowski.

Za Naczelnika Kancelarji, Zawaduki.

(N. D. 2043). Magistrat M iasta
11 arszawy.

Podaje do wiadomości powszechnej, że w d.
1 (13) Kwietnia r. b. o godzinie 12 w południe 
odbędzie się w sali posiedzeń M agistratu  li­
cytacja in m inus p rzez  opieczętowane dekla­
rac je  na  u rządzen ie  około 5,000 stóp  kwa­
dratow ych rosyjskich chodnika asfaltowego 
n a  fundam enta z cegieł w ulicy K rakowskie 
Przedm ieście i D ziekanka, od podwyższonej 
ceny n a  kop. sr. 26 wyraźnie kopiejek  dwa­
dzieścia sześć za  stopę kw adratow ą rosyjską 
ułożonego chodnika, w w arunkach zam iesz­
czonej i do niniejszej licytacji podanej.

M ający p rzeto  zam iar ubiegania się  o ta ­
kowe przedsiębierstw o, mogą złożyć w czasie

i miejscu wyżej oznaczonym na ręce p. o. 
Prezydenta miasta opieczętowane deklaracye, 
napisane podług wzoru niżej zamieszczone­
go, a w tych wyraźnie literami, bez skro­
bania, poprawek i przekreśleń wypiszą, jak i 
odstępują procent od ceny warunkami licy- 
tacyjnemi objętej i do niniejszej licytacji po­
danej.

Nadto do deklaracji wipien być dołączony 
kwit Kasy Głównej Ekonomicznej Miasta 
Warszawy na złożone w tejże vadium w ilo­
ści rsr. 120 i na koszta ogłoszenia rsr. 15, 
które nie utrzymującemu się przy licytacji, 
nntychmiast zwrócone będą.

Inne warunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji są do przejrzenia w W ydziale Admi­
nistracyjnym każdodziennie, wyjąwszy dni 
świątecznych.

Warszawa d. 1,4 Marca 1866 r.
p. o. Prezydenta,

Jeneralnego Sztabu, Jenerał Major, 
Witkowski.

Za Naczelnika Kancelarji, Sosonko.
W zór do deklaracji .

vy skutek ogłoszenia z dnia podaję 
niniejszą deklarację, iż podejmuję się urzą­
dzić około 5,000 Łtóp kwadratowych rosyj­
skich chodnika asfaltowego na fundamencie 
z cegieł w ulicy Krakowskie Przedmieście 
i Dziekanka po kop. rs. 26 wyraźnie kopie­
jek  dwadzieścia sześć za stopę kwadratową 
rosyjską już ułożonego chodnika i odstępuję 
od takowej procentów NN. (wypisać literami) 
poddając się wszelkim obowiązkom i zastrze- 
żeriom w warunkach licytacyjnych zamiesz­
czonym. .

Kwit na złożone w Kasie Głównej Ekono­
micznej M iasta Warszawy vadium w  ilości 
rsr. 120 i na koszta ogłoszenia rsr. 15 przy 
niniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie w NN. pisałem 
dnia NN.

(Podpisać wyraźnie imie i nazw isko!.

(N. D. 1925). Bąpmaoci(iS, Boetivbtii 
Oicpyeo.

O B 1> H B A  E II I E.
O apyauiaio  Aprn.i.iepiiicKaro ynpau leniu 

BapmaucKaro uoeuuaro onpyra
1. Bl> cKa3auoMi, ynpau/ieuiu Sy/tyri, 

iipoii3iie4 etiM 2 5 'AnpE/iy 1S66 104a Topri., 
a 28 AnpK/iH nepeTopiKKa, na uocranuy bt, 
KpunocTiii.iH aprii/Mepiu CBiimja, bt, Bap- 
uiaBcuyio 20,000 ny4  a bt, Honor oprie- 
ncKyio 10,000 ny4 . bcbco Tpii4uart, . tmchmt,
n y 4 o B t,.

2  n o 4 p  i 4 t  4 o aa ieu T . ó t.rn , i ic n o /i i ie m , 
na o c n o u a ł iiii  u p i i / ia ia e M in n ,  n p ii  cena, y c .io - 
B iii, ci>. coS/ilO /ieiiie.M i, 0611411x1, u p ,h iu .it., 
y K a 3 aH tiu x h  bt, r .ia ir t;  II, p a .u D .ia  III, k h h - 
rn  I, ł a c i n  IV CB04a iso em if.ixi, n o c T a tio -  
u .ien if i o U 04pH 4ax7, B'E4(fvicTBa B o ę u łia ro  
M n iiłlc rep cT B a .

3. Ha c/iyuaft iieHcnpaBHot ra u o4fiH 4in -  
Ka onpe4li.iiieTcn iieyoroiiKa b t ,  1 0  ' /o o t t .  
Toń cyMMM, KOTopau ocTau rca ua T.opraxi,. 
3a/iori> k t . T o f n a j i i ,  40/iiRetn, 6m t i ,  npe4 - 
CTan/iein,, ua cyiny 9,000 pyo.iefi.

4. Toprii 6y4yrt, npoH3B (41111,011 H . a y c T -  
iii,le ci, 4onymeuie\n, iipnci,i/iKii 3aiieuarau- 
HI.1XT, ooi,HB/ieuiii-

5 .  / l i m a  aie.i/iouij 11 B C T y n i i T h  ul. iijycf - 
iibiii Topn., oóa3aui.i 40 npncyn ,len iu  kt, 
oHoMy npe4craBHib ripu -npouieniu 40Ky- 
M eiirw  o cnoejn, 3 i ! a H i u  n  11 i . i i u e o .T n a H e i iH i . i S  

3a,ioi"l>.
6. BaneiaTaiiiibiii oóT,HB,ieiiifi kt , TopraM T, 

4041KHM 6 m t i, 4 o c iaB ,ie H b i n e  uo3iK e 11-t h  
■lacoBT, y r p a  bt, 4 e n r , iiep e io p fK K ii. d ó b i iu -

^zeni/i 40.UKHW 3aK/iioua ri, bt, ceoń: a) cor/ia- 
cie ripimaTi, n<v4pH4i> na toihom t, ochobshhi 
11 yc,ioBin; 6) lyEny na cniiueiyt,, uumicaH- 
uyio nponncr.io; li) MT.cro upeói,mania, mul u 
d>an 11.1 in npe4T,niiiiTe,iH, TaKme mkchijt, 11 
'iiicao Kor4a oćmiunenie niicauo,

rtpu 061,11 ożenili po.iaim.i 61,in , npnnoiKe- 
111,1 40KyMeiiTi,i o imaniu npe4T.fiBUTe.1a 11 
3a/ion, bt, oóe3ne4enie neyciouKii.

O ófiB ,len iu  3 aK .u o u a io iijif i bt, cefrl, y c /io iiin  
b t ,  ueMT, nn5o H ecorzac łii.iH  c i ,  n y 5/tiiKOBaii- 
111,]mii, .TaKiKe o S tim /ie i i in ,  n p i i  K oropi.ixT, 
n ę6 y 4 eiT >  n p n a o iK iio  rp e S y e n a r o  ua.-iora, 5y- 
4yTT, „ ocTaiM eiiM  6e3i, B cgK iix t  n o c^ 'B 4 - 
CTBIll.

r .  Bapiuana, 15 Mapra 1866 104a.
H a 'ian h H iiK i, A p r i ia n e p i i i  B apm aB C K aro  

B o e m ia ro  O K p y ra , l 'eu e p a /n ,--Ie H T en a iiT T ,, 
KiiH3i, M acam ,CKifi. 

ripaBHTem, 4*11,; IIo/iKoBimKT, 
CoTOBT,.

C rapiuin  A4 biOTaHTT,, rio4nonKoBiiKT, 
TyiiouiencKifi. 

y  C A  O B 1 fl
n a  n o c ra iiK y  Bb K p E n o cT ii B ap u iap c K y io  

20,000 n y 4 .  u H o iio re o p rien c K y io  10,000 n y 4 .
CBHHlja.

1 . C u n n e i jT , 4 o ,iH ie in , o w n ,  uocTaBaeHb, 
c o r ^ a c H o  n p a B H .n ,  4 A lt  n p ie M a  o u a r o  b t ,  a p -  
T ii^ e p tK ), t .  e. m iC T h ift, a y u i u a r o  K au ecT B a  u  
n p i i  n p o f ib  l ie  4 omKeHT> h m -e tb  y r a p y  o o a n e  
35 3040TH H KO BT, n a  n y 4 T>, a  n o  x iiM H u ecK o - 
m y pa3 .io m en iH >  n e  c o Ą e p a t a r b  b t .  c e 6 ls  n o -

cropoH iieu  11 Bp.e4ii0H upiiMUCH fioabe 4'ayxT, 
n p o u e ii 1 o b i .  CnepxT, ro ro , ec .iu  lyE.iyio 
ęuiluKy [l.ia im iu  onycTHTi, na  KaM eimuii 
no.iT, c t, BbicoTi.i 5 n y n . ,  t o  h toó i.i cBHiieRT, 
ne pa36uBaacH na uacTH.

2 . llpoGa cBiiuiąa 6y4eTb npon3B 04iibcti 
n p ii npieM h TaKou ro  b t, cK a3 an in ,n b  KpR- 
noCTHXb. Bi, upiiiinroM T, to4iio.mt> c n u ii i jń  
Ko.MHH4iipi,i KpcnocTUbixT, a p m  i.iep iii ° 5h- 
3aHhi óem, saM c.i.ieiiin BW4aBaiT. u o ,ip ii4 '11’ 
Ky KBiiTanniti.

3 , IIocrauK ii c iiu iiua  40,1*110 61,111, hcuo .i- 
nena bt, reu eu ie  n a m  MliciineBT,, cHHTart ceń  
cpoKT, co 411H 3aK.iK>>ieiiifi K om paK Ta.

Au aa  Ta 4 e u e rb  ó y 4 e n ,  upoH3Bo4HTbcH no 
M-Bpi; nocTauKH CBlliuja 11 >. KpEilocTH, T- e- 
no npe..cTaB ,ieniii no4pn4>iuKo.MT, b t, OKpv- 
iunoe A prii/i/iepiucK oe y n p a iy e u ie  BapiuaB- 
CKaro BoeiiHaro O K pyra KBiiTaiiuiu b t, 0 4 a - 
uT) c iiinm a. . l e n i .n i  6y4 y n ,  iu ,i4anarbcfl 
im ,  B a p m a u c K a r o  K a i iH anencr i ia  M m iiicTep- 
CTBa ib n n u n co n b , 110 acuniouKaM T, CKaąau- 
n a ro  J'npaB/ieuiH , KOTopoe ooflibiBaeTCfl, 
acHi noBKn OTCbiaaTi, bt, KaTEiauencTBO, a 
Taaoni.i BF,i4aBari, ua pyKii no4p»4MHKy ue 
U03jHe 4 ity x b 4 u e ii 110 iio.iyHeiiiu KBiiTaiiifiu 
3a T-bMT, 4 a /U ,im u iu in  paciiopiim enifi u o n i,i-  
4 aH13 4euerT> aeaiaTT, na oón3aiiHocTH noMH- 
nyTaro Ka3iia4eńcTBa 11, ap n i/iep iiicK  e bT>- 
40MCTB0 yiKe u h  3auTO ne orBTisaeTT,.

5 . Ą a h  o6e3iielienifl Kaaubi, uo4pH44MKT, 
06113am, npe4craBM Tb 3a a o n ,  b t, 10%  H-111 
'ć |0 lacT b  u o /iu o ń  n o 4 p H 4 iio u vcy.Mi,i k o to -  
p iau  6y4eiT , B03B pam efn, n o  iicupaiiH oii n o-  
CTauKE n cero  KO/iiiuec.Ba CBinma. 3 a/ior,T> 
4 0 /UKein, 61,111, npe4CTaB/leiiT, bt, 11a.11riHi.1xb 
4 eu h rax b  ii/in  3aK otint,ixb npoijetiTH bixb 6y- 
M araxb, 4oiiycKaeTCH 3a a o r b  Bb n e4 BHH4H- 
MOMb HMymecTBb, 110 ue Go.ilie, KaKb na 
no/ioim iiy 33ao ro u o ii cyMW.

6 . IIo4pn4>niK b MoaieTb n o /iy u trn , 304a- 
TOKb 1104b ocoóbiii 3aK ouui.m  a a a o rb , pyó/in 
sa  py6/ir, 110 ne óo.rbe 10% 11.111 '/10 u ac rii 
H04P114H0H cy.MMu, u 111,14311111,111 4e111.ru 
ó y 4 y rb  y4epwiiBaTi,Cfl n b  H a4/iem am eii co-  
pa3MTjpiiocTH, n p ii y i i / ia rb  3a c b iih c u t, no 
K a«4o ti K B inaun iii.

7. HeycToiiKa co CTopoHM iio 4 p ii4 'iiiK a  
oiipe4b/iiieTCH c/il;4yK)iuaH: a) ec .iu  ne 3a- 
Km o'iiiTb K om paK Ta Bb Teuenie 4 iiy x b  iie- 
4b.11,, c 4HTan ceń  opoK b co 411a n oayaeH ia  
n 0 4 p a 4 4 HK0Mb OÓbHB/teHIH, 11/111 BOBęe OJ- 
K aw erca o i b  u 4 p a 4 a ,  t o  y4epfKUTca Bb 
Ka3Hb n o,i ii a a  neycrouK a 10”/,,. 5) Ec/ui Bb 
TeaeHie KoiiTpaKTiiaro cpoKa neiiocTauH Tb 
Bcero KO/inaecTBa CBinma, t o  c b  n e ro  }'4ep- 
au iT ca n o ,m an  ueycTońKa 10%  li Bb MbCTb 
cb  Tbmb 0TKa3hiBaercH u b  n o 4 p a 4 b . Ee.m  
me Bb Teaeiiie i i a m  .Mbcyuem, m u ,  óy4«Tb 
BiJCTaiinena aacTi, c ,ib  lyexiaro no k o h  i j ia k - 
ry  K oairiecTua c m in u a , t o  e.ny 4 0 3 uo.iaeT- 
ca  nocTaBHTi. ocTaahiiyio Macii, ' u b  reaen ie  
4 iiy x b  M bcai(eBb, co ifai.icKapić.Mb neycTÓń- 
k ii; in , nepBbiu m Bchijt, 4 %  c b  ueuw cTa- 
u .ieu n a ro  Ko.iiinecTua e m u m a, a no BTopoii 
euje t i %  c b  ńeBbicTaB.iennaro K oauaecTB a, u 
n oc ,ib  cuxT, 4B yxb M bcaijeBb u b  H 0 4 p ii4 b  
oTKaai.iuaeTca. n) i lo a y a e m b ia  Bb 3a4aTo.Kb 
4 e n i ,n i  ckoh i.ko  tu k o b i.ix t, & y4en , iipunił*  
Ta i hcn Kaaiiu.

B 3 i , i c K a n i e ,  o 3 » a 4 e i i n o e  bt, i i y » K -  
t U ,  A O - ł H u i o  6 m tb i i o i i o / i i i e u o  H 3 i > . 4eneri>  
upHM iiraiomnxcH kt>  ̂ iu»i^a4'B iio4pM 44iiKy 
3 a  i i o c T a i i / i e i n i h i i i  a  3 a  n e ^ o c r a T -
k o . m t ,  ,  i i 3 b  e r o  3 a . i o r a ,  n p n  ne.MT, a a a o r b ,  

3 a K / i i o ' i a i o u j i ń c a  i i b  11e 4 B i 1m 11.M0 .MT, i i . M y n j e -  
c r  ie, e e , T H  r o n b K o  i i o 4 p a 4 n i i K b  u e  n p e 4 -  
c r u u H i b  iib  T e a e i i i e  M i j a :  c a m a S  s t o t t ,  
c p o K b  co  4H11 o S b a n . ie i i i  1 e.ny p a 3 c a e T a ,  na- 
/ i i r i i ib ix b  4 e i i e n , ,  6 y 4 e n ,  n p o 4 d i i b  c b  r o p -  
ro B b  ycra i ioH /ie iu ib iM b n o p i i4 K o s ib .

9 . l l o 4 p a 4 u i i K y  n p e 4 o c T a B / ia e T c a  npaBO 
n e p e 4 a n ,  n o 4 p a b  4py ro .M y .1 u n y  n a  T o an o M b  
o c i io u a t i iu  a n i i b  y c . io u iń ,  110 ne  n n a a e K a k b  
c b  p a i p b m e n i a  H aaa . ib i i t iK a  A pT i i , lep iu  Bap- 
uiaBCKai o B o e n n a r o  O K p y ra .

10 . Bo B cbxb c a y a a a x b  f n b  K om paK T a 
iipoiicreK aTi, M oryujiixb, o Koiixb nb  3Tiixb 
yc/ioB iaxb ne oSbaciieH o, KasiiiTu 1104PH4- 
aiiK b pyK 0B 04C TB yim ca, cym ecrnyiom iiM ii 
Ha ceń  npe4,MeTT, y3aK0nenia.Mi1 n 3.ioaieH- 
nbili 11 Bb CB 04b B oem ibixb nocranoB /ie iiiii u 
n b  C n o 4 b  rpam 4aH C K iixb 3aKonoBb.

I'. BapuiaBa, 15 MapTa 1866 ro 4 a . 
llaaa .ib iu iK b  A pT uanepiu  B apuiaccK aro  

BoeiiHaro O K pyra, lenepa-ab-yleiiT enaH r b ,  
K na3h M aca.ibcKin 

IIpaniiT e/u , / ( b a b ,  lloaKOBHiiKb 
CoTOBb.

C T a p iu iń  A4biOTaHTb, l Io . j i io / iK o im i iK b  
1'yHeiuencKiń.

(A. 1). 1937). D yrekcja  Szczegółowa  
fo w a rzys tw a  Kredytowego Ziemskiego  

Gubernji Badtrnskiej w Kielcach.
N a zasa d z ie  p o stan o w ien ia -R ad y  A d m in i­

s tracy jn e j K ró le s tw a  P o lsk ieg o  z d n ia  28 
C zerw ca (10 L ip ca) 1860 r  i s tó sow nych  u p o ­
w ażn ień  p rz e z  D y rek c ję  G łów ną u d z ie lo n y ch , 
uw iadam ia  w szy stk ich  in te reso w an y ch , że  d o ­
b ra  ziem skie :

1 . B y d lin  z p rzy leg ło śc iam i Z a łę ż e , Z aw a­

da i Krzywo pło ty  w Okręgu Pilickim  Powie­
cie Olkuskim, i

2. Soboszów z folwarkiem Soboszów i no- 
wo-erygowanym folwarkiem Jadwisin, w O krę­
gu Szkalbm ierskim  Powiecie Olkuskim

Z  wszystkiem i przyległościam i i przynale- 
żytościami w G ubernji Radom skiej położone,

. jak o  zalegające w ra tach  Tow arzystw u K re- 
I dytowernu Ziem skiem u należnych: 1) Bydlin J  rsr. 975, 2) Soboszów rsr. 1, 110; po spełzłej 
j d la b raku licytantów pierwszej przymusowej 
j  przedaży, wystawione zostają  na drugą, czyli 
I o sta teczną przym usową przedaż przez licy- 
i tac.j g publiczną od zniżonego szacunku.

Przedaż e odbywać się będą  w obec delego- 
I wauego Radcy tu te jszej D yrekcyi Szczegóło- 
! wej dóbr:

1. Bydlina w d. 21 Kwietnia (3 Maja) 1866 
! roku  przed R ejentem  Szczepanowskiin A da- 
! mem.
1 2 . Soboszowa w d 22 Kwietnia i4 Maja) 1866
i r. przed Rejentem  Szczepanowskim Adamem,
1 ^ o e z y h a ją c  od godziny 10 z rana  w K ancela- 
! Z iem iańskiej G ubernji Radom skiej w mie- 
1 ście Kielcach, w oficynie zam ku po Biskupie- 
! go, przed wyznaczonym Rejentem  lub innym,
1 któryby go zastępow ał.
| Yadium do licytacji w gotowiźnie lub w li- 
I stach  zastawnych z właściwemi kuponam i 
; oznaczone je s t,  dla dóbr: 
i 1. Bydlina na  rsr. 4,500, a  licytacja  rozpo- 
j cznie się od sumy rsr. 27,000,
1 2. Soboszowa na rsr. 1,500, a  licy tacja roz-
| pocznie się od sumy rsr. 12,000. 
j W arunki do licytacji są  do przejrzen ia

w księgach hypotecznych właściwych dóbr 
w Biórze Dyrekcyi Szczegółowej.

Ostrzeżenie. Jeżeli n ik ts ię  nie zgłosi z ch ę ­
c ią  kupna, dobra będą przysądzone na  w ła­
sność Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego.

Kielce d. 7 (19) M arca 1866 r.
P rezes, E . Różycki.

P isarz , Janczew ski.

(N. D. 2005) Naczelnik Powiatu
Kaliskiego.

Podaje do powszechnej wiadomości, że w 
powtórnym  term inie w dniu 18 (30) Kwietnia

i r. b. o godzinie 11 z rana  w Biórze Pow iatu 
Kaliskiego odbywać się będzie przez opieczę­
towane deklaracje in m inus licytacja^ na en- 
terpryzę reperacji domu i zabudowań poczto- 
wyeh'w  mieście K aliszu od sumy rs. 923 kop. 
■■32'/j potw ierdzouem i przez w ładzę wyższą 
anszlagam i objętej.

D eklaracje  m ają być p isane czytelnie bez 
popraw ek i skrobań, do k tórych dołączyć na­
leży kw it kasy  Skarbowej na złożone vadjum 
rs. 93.

T akie dek laracje  opieczętowane m a­
ją  być złożone p rzed  godziną do licy tacji 
oznaczoną, uchybiający- zaś temu, sam sobie 
winę przyp iszę , jeżeli dek larac ja  odrzuconą 
zostanie.

W arunki pod jak im i en trep ryza  ta  ma być 
dopełnioną każdego czasu w godzinach 
biuro w je b , w B iórze Naczelnika p rzejrzane 
być mogą.

W zór do deklaracji.
Stosownie do ogłoszenia N aczelnika P 0 . 

wiatu Kaliskiego z dnia 16 (28) M arca r. b. 
N r. 5 3 2 9  ja  niżej podpisany obowiązuję się 
n in iejszą deklecacją wyreperow ać przez en- 
tropryzę dom i zabudowania pocztowe w mie­
ście K aliszu za  sum ę rs. (wyraźnie wypi­
sać literam i) w ścisłem  zastosow aniu się do 
warunków w tym oelu ustanowionych.

Kw it Kasy Ń. na  złożone w gotowiźnie va­
djum rs. 93 dołączam , k tó re  w razie n ieutrzy- 
m ania się przy licytacji sam odbiorę.

S ta łe  moje zam ieszkanie w N. p isałem  w N. 
dnia N. m iesiąca N. 1866 r.

(podpisać wyraźnie imię i nazwisko)
Kalisz d. 16 (28) M arca 1866 r.

Bakowicz.

(N T l  9,007) N aczelnik f'otviatn 
'• Olkuskiego.

Podaje do powszechnej w adomości iż w d.
3 M aja r. b. o godzinie 11 z ran a  odbywać 
się będzie w mieście Pilicy przed Sekw estra- 
torem  Skarbowym Iwanickim  licytacja głośna 
in plus na  sprzedaż zajętych przez  tegoż w 
dniu 3 (15i M arca r. b. w dobrach P rad ła  I n ­
w entarzy żywych a  to 11a sadysfakcją nale­
żności Skarbowych sum ę rs. 1,650 w ynoszą­
cych.

Każdy zatem  chęć licytowania mający, W 
term inie  i m iejscu zgłosić się zchece.

Olkusz d. 15 (27) M arca 1866 r.

(N . D . 2 0 0 6 )  Naczelnik Powiatu 
Miechowskiego.

Komisja Rządowa Spraw W ewnętrznych i 
Duchownych reskryptom  » d. 7 (19) M arcar.b . 
Nr. 1532/3119 zatwierdziła wykaz kosztów na 
uporządkowanie i zabrukowanie rynku i ulic 
wmieście Sltftniukach na trakcie od m iasta Po- 
wiatoweg 1 Miechów ku Krakowu ieiącem  na 
sumę rs. 22,898 kop. 62 ’/a sporządzony, prze­
to ogłaszam  niniejszem, że w dniu 27 Kwie­
tn ia  (9 Maja) r. b. w biurze moim odbędzie się



in  m in u s  p rzez  o p iec zę to w an e  d e k l a r a c j e ,  a  n a ­
s tę p n ie  po  ich o p ieczę to w an iu  g ło ś n a  l i c y ta c j a  
m ię d z y  k o n k u r e n t a m i ,  do  d e k la r a c j i  d o l i c z o n e  
b y ć  w in n y  k w ity  n a  z łożone  w j e d n e j  z K a s  
S k a r b o w y c h  lub  E k o n o in iez u y c h  v a d iu m  4/ j 0 
części powyższe j  su m y  wyro  w iyw ające ,  to  j e s t  
w sum ie  r s .  2 ,290 ,  k tó re  o d s t ę p u j ą c y m  od l i ­
cy tac j i ,  z a r a z ,  pow rócono z o s tan ie ,  zaś  va ­
d iu m  u t r z y m u ją c e g o  się  p r z y  l i c y tac j i  do  d e ­
p o z y tu  B a n k u  B e ł sk ie g o  na  poc ze t  k au c j i  o d e ­
s ł a n e  oędzie .  D e k l a r a c j e  n a p i s a n e  być  w in n y  
p o d łu g  do łą czo n eg o  tu  p o n iż e j  wzoru ,  czys to ,  
bez  ż ad n y c h  p o p r a w e k  lub  s k ro b  iń, p r z y j m o ­
w a n e  b ęd ą  od god z in y  lO-ej  do g o d z in y  i 2 - e j  
w p o łudn ie ,  po  u p ły w ie  zaś  te j  g o d z in y  do 
o tw o rz e n ia  d e k la r a c j i  i ro z p o c zę c ia  l i c y ta c j i  
p r z y s t ę p u j ę ,  bez p r z y jm o w a n ia  d o d a tk o w o  d e ­
k l a r a c j i .  >

W a r u n k i  l ic y ta cy jn e ,  j a k o  te ż  w ykaz  k o ­
sztów  c o d z ien n ie  w yjąw szy  ś w ią t  w g o d z in a c h  
b iu ro w y c h  p r z e j r z a n e  być m o g ą  

W z ó r  do d e k l a r a c j i  
W  s k u t e k  o g ło s ze n ia  N a c z e l n i k a  P o w ia tu  

M iec h o w s k ieg o  z d. 16 (28)  M ar ca  r. ' . N r .  
4 ,0 7 0 ,  p o d a ję  u in ie j s zą  d e k l a r a c j ą ,  iż p o d e j ­
m u ję  s ię  e n t r e p r y z y  u p o r z ą d k o w a n ia  i z a b r u ­
k o w a n ia  r y n k u  i u l ic  w m ie ś c ie  S ł o m n ik a c h  za  
s u m ę  rs .  N.  k o p .  N. (w ypisać  w y ra ź n ie  l i t e r a ­
m i i li czbam i) ,  p o d d a ją c  się w sze lk im  z a s t r z e ­
ż en iom  w w a r u n k a c h  l i c y ta c y jn y c h  z a m i e s z ­
czonym .  K w i t  k a s v  X. na  z łożone v a d iu m  d o ­
łą czam ,  k tó r e  w r az ie  n ' e u t - z y m a n i a  s ię  p rzy  
l i c y ta c j i  s am  odb iorę .

S t a l e  m o je  z a m ie s z k a n ie  w N. pis&łem w N. 
d n i a  N.  1(860 r.

(p o d p is a ć  imio  i n a z w is k o ) .  , %
M iechów d n ia  16 (28)  M a r c a  1866 r.

J .  Św ie rcz ew sk i .

(jV. D . 1 8 3 3 )  N acze ln ik  P o w ia tu  
L u ko w sk teyo .

P e d a j e  do  pub l iczne j  w ia d o m o śc i ,  że w  d.
7 (19)  K w ie tn ia  r. b. od g a d z i n y  10-ej rano  do 
2 ej po p e ł u d n iu  o d b y w ać  się  będzie  w biurze' 
N a c z e ln ik a  P o \ ' i  tu  Ł ą k o  v s k ie g o p r z e z  s k ł a ­
dan ie  o p i e c z ę to w a n y c h  d e k i* ra c j i ,  in m m u s  li ­
c y t a c j a  w d r u g im  te min ie ,  n a  u n t r e p r y z ę  o- 
p a r k a ib e u ia  k i e r k u t u  ż y d o w s k i  ‘go  w mieście  
Ł u k o w ie ,  o raz  p o b u d o w a n ie  t u rn i e  d o m u  d r e ­
w n ia n e g o  d ia  g  -*b irz:i ^(>4 sumy. is .  i ,2  i 9 
k o p .  * 2 8 ^  w y ra ź n ie j  rś. ty s ią c  dw ie śc ie  d z i e - 
\v ęfcnaśeie k o p .  d w a d z ie ś c i a  trzy  i pół k o s z t o ­
ry s e m  na du  i u i 5 (27)  Lip 'cn 1864 r. Nr.  1 ,905 
i 9 ,0 0 +  przez  Komis je  R zą d o w ą  S p r a w  W e­
w n ę t r z n y c h  i DM ćhówiiych z c tw iv :  d/.ony ra, - 
n a  len cel w yznaczonej .

Każ iy ptze.to m a ją cy  c b ęć  u b ie g a n ia  się O 
tę e n t r e p iy z ę ,  zg łosi s ię  w  te rm in ie  i m ie jscu  
w y że j  ( z iiHc/onym, z d e k la ra c ją  w ed le  w zo ­
r u  ii i że j z am ies z cz o n e g o , ,  n a p i s a n ą  do  k t ó ­
re j d o łączo n y  być  winien k w i t  Kasy S k a r b o ­
wej lub  mie jsk ie j  .na  z ło ż o n e  do  te j l i y t a c j i  
vadju ii i wyró  wny ao j ą  e Vj0 część  s u m y  a n -  
Bzlagowej t o  jest ra. 122 w które j  n i e u t r z y u iu j ą -  
cemtł się zaraz  po od b y  iu l ic y ta e j i  z w ró c o n e ,  
a  v a d ju m  u t rz y m u ją c  go  się do  s k o r n p l t o w a -  
ui;« kaucj i J/ a < zęści z a l i c y to w a u e j  su m y  w y r ó w -  
n y w a ją c e j  sa tr / .y tnane iu  będzie,  w a r u n k i  l i c y ­
t a c y jn e  z a tw ie rd zo n y  a n s /d a g  k a żd e g o  czasu  
w y .ą w szy  św ię ta  u :  oczy sto i n iedz ie le  w h iu -  
iz i  P o w ia tu  p rze jrzane  by(5 m o g ą ,  d e k la ra c j e  
p rz y jm o w a n e  b ę d ą  ty lko  d o  go d z in y  2 - e j  po 
p o łu d n iu  ą  p o d a n e  po tym  te rmin  te o d rz u c o n o  
z o s t a n ą .

W z ó r  do dek la rac j i  
W  s k u t e k  e d n o sz o c u a  pi zez Naczel i k a  P o ­

wia tu  Ł u k o w s k ie g o  pod  dn iem  7 (1 9 )  M arca  
i*, b N  • 3 ,315  u c zy n io n eg o ,  p d a j ę  n in ie js zą  
d e k la r a c j a ,  że  i.bowią u;ę s ę d o p e łn ić  o p a r k a -  
i r e  r e  k ie rk u tu  ż y d o w sk ie g o  w mieście  Ł u k o ­
wie, o raz  po  budo  a ać  t m ż ę  d o m  (‘rów n in n y  
d la  g i a b a r / a ,  w e a łu g  k o sz to rysu  ;>;zez K o m i­
sję  R z ą d o w ą  S p r a w  W ew n ę t rz n y c h  i D u c h o ­
w n y c h  pod d n ie m  15 ( 2 7 )  L ipca  1864 r. Nr.  
I , 9 0 5 j 9 ,0 0 4  z a tw ie rd zo n eg o ,  za  sumę Vs. N.  
k o p .  N . w y r a ź n ie j  rs.  N. k o p .  N .-p o d d  j a c  s ię  
w sz e lk im  o s t r z eż e n io m  o b ję ty m  w w a r u n k a c h  
l i c y  ta cy jnych .

Z aśw iad c zen ie  K a s y  N.  n a  z ło ż o n e  w niej  
v . id ju m  rs. I #  2 z a łączam ,  k tó re  w r a s ie  n ieu -  
t r / y m a n i a  feię p rz y  l icy tac j i  s am  odbiorę ,  lub  
n a  mój k o s z t  do N, od e s ła ć  p roszę.

S t a ł e  m o je  z a m ie s z k a n ie  j e s t  w N. P is a łem  
w  N. dn ia  N. mca  N. 1866 r.

, ( p o d p is a ć  wyraźnie  imię i n a zw is k o . )
Ł u k ó w  i. 7 (19) M orda  1866 r.

R a d c a  H o n o ro w y ,  Zah ie lskb

(N . D.  2009)  N a cze ln ik  P ow iatu^  
Sied leck iego .

P o n ie w a ż  l i c y ta c j a  na  e o t r o p r y z ę '  u l ic  w 
mieście  Liw ie w d n iu  27 S ryczn ia  (8  L u t e ' o )  
r .  b.  w b iu rz e  tnojein odbyto ,  Kom is ja  R z ą d o ­
w a  r e s k r y p te m  z d n i . 14 (2  6) L u t e g o  r. b. N r .  
2 r 2 0 j 4 ‘-!92 u n ie w a ż n i ła  z po w o d u  żo po n iew aż  
pom iędzy  d iu g im  a  t rzec iem  - og łoszen iem  w 
D z ie n n i k u  W a r s z a w s k im  u p ły n ę ło  dn i  6 z a ­
m ia s t  p rz e p isan eg o  na jm n ie j  s ied m io d n io w eg o  
t e r m i n u ,  i D o w ą  l i c y ta c j ą  o g ło s ić  r a k a z a ła .

W s k u te k  więc tego pod  j e  do p u b l ic z n e j  
■wiadomości iż w dniu  h8 (3 0 )  K w ie tn ia  r. b.  
o godz in ie  12 w b iu rze  tu te j s ze g o  P o w ia tu  o d ­
b y w ać  się bę lz e przez o p ie c zę to w a n e  d e k la r a ­
c je  -p o w tó rn a  in  m inus  l i c y ta c j a  n a  z a b r u k o ­
w an ie  m ia s ta  L iwa p o czy n a jąc  od  su m y  ra. 
14  + 8 kop .  25  na  p ie rw sze j  l ic y ta c j i  p o s tąp io -  
a e j ,

M ający  p rze to  chęć p o d ję c ia  się  pow yższe j  
e n t r e p r y z y ,  w inni z ło ży ć  «* czasie  i miejscu, 
wy z oznaczonem  d e k la ra c j ą  o p ie c zę to w a n ą  po  • 
d ł u g  wzoru  poniże j  z a m e s z r z o n e g o  n i p i s a n ą  
w k tó re j  wyr.  ź r e  ii te ra iu  , bez  s k ro b a n ia ,  po 
p r i w e k l u b  p r z ‘k r e ś l e ń - w in n i  o z n a c z y ć  sumę 
z i j a k ą  w m ow ie  będące j  e n t r e p ry z y  p o d e jm u ­
ją  się. tudz ież  z ło ż y ć  w K as ie  P o w ia tu  t u t e j ­
szego jeśl iby  prze/. j)óc/.łę d e k la r a c j e  s w e  n a ­
desła li  vad ium  g o to w iz n ą  w yr .ów ny  wają* e VI0 
część  su m y  t»  j e s t  ru li s reb rem  144 k t ó ­
re. n ie u t r z y m u ją c em u  Gę przy  1 cy ta c j i  zaraz  
/.w rócone  będzie  i kw i t  i n  z ło ż J i ie  do  d e k la ­
rac j i  d o łą c zy ć .

W a r u n k i  po d  k tó re  mi l i c y ta c j a  o d b y w a ć  się 
będz ie  w k a ż d y m  czas ie  w b iu rze  P ow ia tu  
p rz e j rz a n e  h y c  m ogą .

W zó r  do  d r k l a r a ą j i  
W  s k u te k  o g ło szen ia  >V. N acze ln ika  P o w i a ­

tu  S ied leck ieg o  z d n ia  15 ( 2 7 )  .Marca r. In N r .  
2 0 ) ,  p o d a ję  n in ie jszą  d e k la r a c j ą  iż podejm uję  
się  e n t r e p r y z y  z a b r u k o w a o ia  u l icy  w mieście 
L iw ie  za sum ę  rs. N ( tu  w y p is ać  l i te ram i  sumę 
z t j a k ą  k u n k t r e n t  po le in iu ję  •• s ię  e n t re p rz y )  
p o d d a j ą c  s ię  w sze lk im  o b o « ta z k e m  i z - s t r z e ­
ż en io m  w a ru n k a m i  1 cy t a e y jn - m i  ob ję tyc h .

D o w ó d  tni złożone  w ^ K a s i e  vad ium  w k w o ­
cie rs.  1+4 i zw ro t  k tó re g o  w raz ie  n ieu tr / .ym  - 
n a  s ię  do r a k  moi- h lub  p r z e s ł a n i e  t a k o w e g o  
na  mój koszt  p o c z tą  ( w y ra ź n ie /  d o k ą d  r a d i u m  
m a  by ć odesłane ) ,

St- .łe  moje  z a m ie s z k a n ie  w N. Pi u lem w N. 
'm ca  N r »ku 1 866

"  (podp isać  wyraźnie  imię  i na zw isko )  
S ied lce  d .  15 (27), M m c  t 1866 ro k u .

/ R zew usk i .  i

(N .  D . 1 7 0 2 ) .  M a g is tr a t m ia s ta  G rójca .
P o d a je  n in ie j s z e m  do pow szechnej  w ia d o ­

m o ś c i ,  że w d r u g ie m  t e r m i n i e  d.  11 (23) Kwie­
tn i a  r. b.  o godz .  2 po p o łu d n iu  bow iem  p ie r ­
wszy  sp e łz ł  b e z s k u te c z n ie ,  o d b y w ać  s ię  b ęd z ie  
s e k r e t n a  p rz e z  o p ie c zę to w a n e  d e k l a r a c j e  l i c y ­
t a c j a  in p lu s  w M a g i s t r a c i e  m. G r ó jc a  n a  w y ­
d z ie rż a w ie n ie  a u s te r j i  m ie j s k ie j  p o czy n a ją c  od  
d. 19 C ze rw c a  (1 L i p c a )  r. b .  n a  r o k  j e d e n ,  
dw a  lńb  t r z y ,  j a k  w ła d z a  w yższa  za tw ie rd z i  
od s u m y  rs .  4 0 0  d o tąd  o p ła can e j  dz ie rżaw y.

M a ją c y  c h ę ć  z ad z ie :ż y w ie n ia  a u s t e r j i  m ie j ­
s k ie j  z e c h c ą  się  s taw ić  w m ie jscu  i c zas ie  o-  
zn ac z o n y m  i z łożyć  d e k l a r a c j e  p o d łu g  wzoru  
poniże j  z a m ie s z cz o n e g o  n a p i s a n ą ,  do  k tó re j  do­
łą c zo n y m  być  w in ien  k w i t  k tó re jk o lw ie k  k a sy  
s k a r b o w e j  n a  z łożone v a d iu m  l/ io  część  sum y 
l i c y t a c y j n e j  w y ró w n y w a jąc e  t e k l a r a c j a  m a  
być cz y s to  i bez  s k r o b a ń  n a p i s a n a .  O in n y c h  
w a ru n k a c h  k a ż d o d z ie n o ie  w y jąw sz y  dni ś w ią ­
teczne  dow iedzieć  s ię  m o ż n a  w M a g is t r a c ie  m. 
G ró jc a  w g o d z in a c l r s łu ż b o w y c h .

G ró je c ,  d n i a  7 (19 )  Ma ca  1 8 ‘6 roku .
O sk ó ł sk i .

W zór  do deklamacji.
W  s k u te k  o g ło s ze n ia  M a g i s t r a tu  M. G ró jc a  

z ó.  7 (19) M a r c a  r .  b.  N r .  4 4 1 ,  p o d a ję  n i ­
n ie jszą  d e k la r a c j ę ,  iż obow iązu ję  s ię  w z iąść  w 
d z ie rż aw ę  a u s t e r j ą  m ie j s k ą  w G ró jcu  poczyć 
n a j ą ć  o?l d.  1 L ip ca  r. b. z > s u m ę  NN. w yp isa  
l i t e r a m i  n a  r o k  j e d e n  d w a  lub  t r z y  j a k  w ła d z ’1 
wyższa  za tw ierdz i ,  p o d d a ją c  s ię  w sz e lk im  wa" 
iu n k o m  i z a s t r z e ż en io m  w w a r u n k a c h  l i c y ta ' '  
c y jy y c h  o b ję ty m .  K w it  k a s y  NN. n a  zlożon® 
vad iu m  rs ,  4 0  do łąc za m .  S t a ło  m o je  zam iesz ­
k a n ie  j e s t  w NN., p i s a ł e m  d s i a ,  m ie s iąca  i r o ­
k u  NN.

T u  w y p is ać  w y ra ź n ie  imię*i n a z w is k o .  ,

( N . I ) .  2 0 0 3 ) .  M agistra t. M ia s ta  
G ubernjalnego R adom ia .

P o d a je  do p o w sz e d n ie j  w iadom ośc i ,  że  w 
s k u t k u  r e s k r y p t u  R zą d u  G u b e r n j a l n e g o  z d .  
8  (2l>) M arca  r. b. Nr.  1 0 , 3 3 L w d.  i 8  (30) 
K w ie tn i a  r .  L>. od  godz iny  *i 1 *ćj z r a u a  do g o ­
d z in y  12-ej w p o łu d n ie  w b iu rze  M a g i s t r a tu  
M ia s t a  R a d o m ia  o d b y w a ć  się  będz ie ,  p rze z  o -  
p ie c z ę to w a n e  d e k l a r a c j e  l i c y t a c j a  in p lu s  na  
s p rz e d a ż - d r z e w a  b u d u lc o w eg o  w s z tu k a c h  r ó ­
żnej d łu g o śc i  p r z y g o to w a n e g o  n a  budow ę  b a ­
r a k u  d l a  inw a l idów ,  a  to  od  s u m y  r s  2 6 6  k .  7 
p rz e z  K o m is j ę  Rządow ą  S p r aw  YYewnętrznych
i D u c h o w n y c h  d n ia  2 (14)  L u t e g o  r o k u  bież. 
z a tw ierd /©  lej , k a ż d y  p rz e to  m a ją c y  c h ęć  z a ­
k u p ie n iu  w sp o m n io n y ch  m a te r j a łó w  , zechce  
w t e r m in ie  o z n ac z o n y m  d e k l a r a c j e  swoje  
w z a s to s o w an iu  s ię  do  po s tan o w ień  a  R ad y  A d ­
m in i s t r a c y jn e j  z d.  1 6 ( 2 8 )  M aja  1833 r. p i s a ­
n e  w raz  z d o łą czen ie m  k w i tu  k tó re jb ą d ź  k a s y  
rządow ej  n a  z łożone  w n ie j  vad ium  1 cz ść 
p r a e t i u m  w y ró w n y w a jce  to  j e s t  r s . ' 2 6  k.  6 0 %  
n a  rę c e  P r e z y d e n t a  lub  go  z a s tę p u ją c e g o  bądź, 
p rz e z  p o c z tę  lub  osob ście  z łożyć,  po  t e rm in ie  
bowiem, lub  n ie  w e d łu g  fo r m y  sp i sa n e  a lbo  
s k r o b a n e  d e k l a r a c j e  p r z y j ę t e  nie  b ę d ą .  O w a ­
r u n k a c h  zaś  l i c y ta cy jn y ch  k a ż d e g o  c z a s u  w 
g o d z in a c h  s łużbow ych  w M a g i s t r a c i e  d o w ie ­
d z ieć  się  m ożna ,  p rz y c z e m  wzór do  d e k la r a c j i  
d o łą c za  się .

w R ad o m iu ,  d n i a  16  ( 2 8 '  M arca  1866 r o k u .
F r e z y  den  t, A u g u ., ty  n o w i c z .

W z ó r  do  d e k la r a c j i
Yv s k u t e k  o g ło s z e n ia  M a g i s t r a tu  M. G u b e r ­

n j a ln e g o  R a d o m ia  z d. 16 (28)  M arca  r. b. N. 
2 4 3 8  p o d a je  n in ie j s zą  d e U a r a c  ę, iż o b o w ią ­
z u j ę  s ię  k u p ić  d rz ew o  b u d o w la n e  w s z tu k a c h  
różoe j  d łu g o śc i  n a  budow ę  b a r a k u  d ła  In w a l i ­
dów p r z y g o to w a n e  a  to  z a  s u m ę  N  (.tu w y p i ­
sać  s u m ę  w y raźn ie  l i t e r a m i :  p o d d a ją c  się
w sz e lk im  o b o w ią zk o m  i z a s t r z e ż e n io m  w w a ­

r u n k a c h  l ic y ta cy jn y ch  o b ję ty m ,  z a ś w ia d cz e ­
n ie  k a s y  N .  n a  z łożono w n i - j  r a d i u m  r s .  2 6  
k .  60  '/4 w y ra ź n ie  ru b l i  s r e b r e m  d w a d z ie ś c i a  
sześć  k o p ie j e k  sze ś ć d z ie s i ą t  i t r z y  c z w a r t e  wy­
n o s ząc e  do łą c z a m ,  k tó ro  w ra z i e  n ie ufc rzym a-  
n i a  s ię  p r z y  l i c y ta c j i  s am  o d b io rę  lub  o k t ó r e ­
go  n a d e s ł a n i e  n a  p o c z t ę  do  m ie j s c a  N. n a  mój 
k o s z t  u p ra s z a m .  S t a ł e  m o je  z a m ie s z k a n ie  j e s t  
w N. P i s a łe m  w N. dn ia -  N m ie s ią c a  N .  r o k u  
N. ( P o d p i s  iin ie  i n azw is k o ) .

(N .  D.  2 0 0 1 ) U rz ą d  L e ś n y  Serę fe .
P o d a j  i n in ie jszem do p u b l ie zn  j  w ia d o m o ­

ści że w dn iu  2 t  K w ie tn i a  ( 3  Maja) r. b.  o d  g o ­
dz iny  9 ra n o  do  4 po  po łu d n iu ,  z m o cy  R e ­
s k r y p t u  R  ą d u  G u b vrn ja lu eg o  A u g u s t o w s k i e ­
go da ry  5 ,17)  M arca  r. b. Nr_ 9 5 6 7 j6 0 7  na z a ­
s adz ie  r e s k r y p tu  Kom is j i  R z ą d o w e j  P r z y c h o ­
dów i S k a r b u  d a ty  27 S tyczn  a  (8 L u t e g o )  r. b. 
Nr.  3 9 6 9 j l 3 2 5  w U rzędzie  L aśoym  tu te js z y m  
w S ta e i s zk a c h  p rzy  m ieśc ie  Se re je  p rze d  p o d ­
p i s a n y m  nad le śn ic zy m  w obecnośc i W .  Z a l e ­
s k i - g o  A seso  a l a d ł e ś o e g o  G u b e rn j i  tu te jsze j  
o d b y w a ć  się będzie  g l o ś m  ia  p lu s  l i c y ta c j a  n a  
s p r / r d a '. o s z a c o w an e g o  nu  rs. 1215 kop. 72 
U zew a  z posuszu  p o w a łó w  i z ł a m ó w ,  i g l a s t e ­
go  o raz  z linji c ię c io w y c h  i p o m :a r o w v c h  r ó -  
ż n “g o  ga tu n k u  d rz e w a  w y c ię t e g o  i p rz y  p n i u  
zna jd u jąc -g O 's ię  a  m a n  owicie:

a) v o b rę b ie  S m płn  ca  lir. A budu lcu  wie l-  
k  ego s z tu k  5, ^ reda iogo  126,  m a łe g o  249 ,  
sążni  }>o 85 ,7  5 s ióp  sześcum .  szczap  1 3 2 1/ 4 
kra  u l i k  3074  i g łęzi f u r  d w u  - k o n n y c h  
54, za  rs. 271 kop. 16 i p ó ł .

b) w  ob ręb ie  P odag ie  lit. B, bu . lu icu  ś r e d n i e ­
go  s z t u k  14 m a łeg o  3 ł ,  s ą z m  szc z ap .  ( 0 2 l/ 4, 
k r ą g l a k  196 i-gałęzi fu r  1 9 f , z i- rs. 650  kop.  
trzy .

c )  w o b r ę b ie  O i i t a  l i t .  I)  bud u lcu  w ie lk ie ­
go sz tuk  14, ś red n ieg o  117, m a łe go  292 ,  sążni  
szczap. l 4 5 ' / 2, k rą g ia k  39 i gółęzi f u r  62,  za  
rs. 3 5 8  kop.  50. .

d) w ob ręb ie  D z :e rm ien iszk i  li t .  F  s ą ż n  
szczap .  16y:2, k r ą g l a k  4 i g d ę z i  fjir 5,  za rs .  
16 ko p .  18.~ i

e) w o b rę b ie  S tac iszk i  li t.  G  bu d u lc u  ś r e d ­
niego  s z tu k  9. m 4 ‘go  47 .  sążni  szcz ap .  3. kr.ą- 
g l  ik  2 %  i g a łęż i  fu r  10, z i  rs. 19 kop .  81

K ażd y  prze to  m a ją cy  c h ę ć  k u p n a  t a k o w e g o  
d rze w a ,  po  z op ‘. t rz^n iu  s;'ę w s to s o w n ą  go to -  
wizt-io, winien w te  m in ie  i m ie jscu  oznaczonern  
do li cy t oj p rz y b y ć  i zł żyć  v a d iu m  w y r ó -  
w n y w a j ą io  l j ł  część  s u m y  s z a c u n k ó w . j .

O da lszych  w a ru n k a c h  l i c y ta c j i  w k a ż d y m  
razi-* w g o d z in a c h  b iu ro w y c h  prÓTiz dn i  ś w i ą -  
t v  znych,  do c e i z i e ć  się m o ż n a  w U rzędz  e 
Leśnym  tu te jszy  ra, d rze w o  zaś ,  n a  g r u n c i e  w 
les ie  o k azan m n  b ę  izie przez  m ie jscow ą  s łu ż b ę  
le śną .  *

S tac isżk i  d .  14 (26) M arca  1866 r.
N a d l  śn ież y  Ś w ią tk o w s k i .

(N. D .  2 0 2 6 /  A d ju n k t P o ll y jn y  P ow ia tu  
U a r sz a w s k u g o .

P o d a j e  do  p o w s z e c h n e j  w ia d o m o śc i  iż w 
d n iu  29  M r . u  (10  K w ie tn ia )  r. b.  o godzin ie  
12 z po łudn ia  we wsi  Ł o s i a  W ó lk a  w Pow iec ie  
W avsxa w sk  m. w g m in ie  M ałoc ice ,  sp iz  d a w a ­
ne będą  prze/, 'publ iczoą  l i c y tac ją  wię  ej d a j ą ­
cem u za  go tow e  p ec i ąd z e .  ru. homośc> j a k o  t< : 
m .  ble  m achon iow e ,  je s io i io  ve, z eg a ry ,  lu s t ra ,  
k o n ie  pow ozowe ,  a p a r a t  m ie d z ia n y  g o rz e la n y ,  
i anne ty m -p o  ii bne.

W a r s z a w a  d.  21 M i r c a  (2 K w ie tn i a )  1866 r.
S wie rc /y  óski*.

(N. P .  2 0 3 9 ) .  P ish rz  T ry b u n a łu  Cywilnego  
G u b en y i W a r sz a w sk ie j w  W a rsza w ie .

S tosow n ie  do  a r t .  6 8 2  K. P .  S. wiadomo 
czy n i ,  iż n a  ż ą d a n ie  I z r a e l a .  P r z e p i ó r k i  h a n ­
d lu ją c eg o  w W a r s z a w i e  w d o m u  w ła s n e m  po d  
N r .  2  -24 p r z y  ul icy  N ow ol ip ie  z a m i e s z k a ł e ­
go ,  a  z a m i e s z k a n i e  p r a w n e  do  tego  in t e r e s u  i 
c a ł e g o  p o s tę p o w a n ia  s u b h a s t a c y j n e g o  u T e o d o ­
r a  Ł ą c k ie g o  A d w o k a t a  p rz y  S ą d z ie  A p e l a c y j ­
n y m  K ró le s tw a  P o ls k ie g o  w W a r s z a w ie ,  p rzy  
u l icy  S t o - J e r s k i e j  pod  Nr.  1775 z a m ie s z k a ł e g o  
o b r a n e  m a ją c e g o ,  w p o s zu k iw a n iu  su m y  rs r .  
4 ,b 0 0 ,  z p ro c e n te m  w chwil i  z a p ł a t y  obl iczyć  
s ię  m ia n y m  i k o s z tó w  o W a c ł a w a  D a h le n  o-  
b y w a t e l a  w łaśc ic ie la  n ie ru ch o m o ś c i  w W a r ­
szaw ie  pod N r .  2 6 9 1  p o łoż one j ,  zaś  w W a r ­
s zaw ie  pod  Nr.  1739 z a m ie s z k a łe g o ,  p r o t o k u -  
ł e m  A do lfa  M a te u s z a  K a rw o w sk ie g o  K o m o r n i ­
k a  p r z y  T r y b u n a l e  tu t e j s z y m  w d n .u  9 (2 1 )  
S i e r p n i a  1865 r. sp o rz ąd z o n y m ,  w d ro d ze  s ą ­
dowej p rz y m u s z o n e g o  w y w ła sz c ze n ia  z a j ę t ą  i 
z a a r e s z t o w a l i  z o s ta ła

N I E R U C P O M O Ś Ć  
w W arsz a w ie  p a d  N r .  2 >91, p r z y  r o g u  u l ic  B e ­
d n a r s k i e j  i M urm ańsk ie j  w C y r k u le  p o l ic y j -  
n y m  i a d m in i s t r a c y j n y m  11 - t y m  w g ra m ie  t e ­
goż C y rk u łu ,  i M a g i s t r a t u  M. S to ł ec z n e g o  W a r ­
s za w y ,  w j u r i s d y k c j i  S ą d u  I o k o ju  O - g u  i M. 
W a r s z a w y ,  w ydz ia łu  II , n a  g ru n c ie  em t i t e u ty -  
cznynv do M a g i s t r a tu  M. S to ł ec z n eg o  W a r s z a ­
w y na leżącym ,  z k tó r e g o  o p ła c a  się  c zy n s z u  
r o c zu ie  r. 3  k 52* 2 p o ło ż o n a  p ra w e m  w ła sn o ś c i  
do  e g z e k w o w a n e g o  d ł u ż n ik a  W ac ła w a  D a h le n  
n a l e ż ą c a ,  w dz ie rżaw i łem  p o s iad an iu  H e r s z a  
Ch d l ic e r ,  z a  k o n t r a k t e m  p rz e d  M ich a łe m  R a ­
p a c k i m  R e j e n t e m  w d.  29  P a ź d z i e r n i k a  (10 
L i s t o p a d a )  1864 r. n a  l a t  t r z y ,  p o c z y n a ją c  od  
d.  1 Kwi tn i a  1 8 6 4  r. do  tegoż  d n ia  i m ie s ią ­
c a  1868  r. z a  s u m ę  rs .  2 ,4 0 0 ,  o p ró cz  j e d n e g o  
s k le p u  n a r o ż n e g o  n a  szy n k  t ru n k ó w ,  t rz ech  
p r z y le g ły c h  m u  pokoi ,  dw óch  p o k o i  n a  p i e .w -

f s zem  p ię t r z e  od  u l icy  F u r m a ń s k i e j ,  dw óch  p i ­
w nic  i g ó ry  w spó lne j ,  k t ó r y  to  lo k a l  w ed le  a k ­
tu  d a t v  18 (30) S ty c z n ia  1 8 6 4  r .  p r z e d  A d a ­
m e m  D z ied z ic k im  R e j e n t e m  z d z i a ł a n e g o ,  o r a z  
ta k ie g o ż  a k t u  d a t y  29  K w ie tn i a  (I 1 M a ja )  186 4  
r .  w ks iędze  w ieczys te j  n ie ru c h o m o ś c i  N. 2 6 9 1 ,  
o b jaw io n y c h ,  w ydz i  erżawiony z o s ta ł  A b r a h a ­
m ow i Wolfowi M in tz  n a  l a t  c z t e r y ,  p o c z y n a j ą c  
od  d.  1 L ip ca  18 6 4  r. do  tegoż  d n ia  i m ie s iąc a  
1868  r .  z a  c ę n e  rs .  7 5 0  r o c z n i ' .  N a s t ę p n i e  
M in tz  po d d z ie rż aw ić  m ia ł  A b r a h a m o w i  J u s t -  
m a n ,  z o s t a j ą c a ,  p o s z u k iw a n ą  w ie rz y te ln o śc ią  
h y p o te c zu io  obc iążona ,  o gó lne j  r o z l e g ło ś c i  o - 
k o ło  ło k c i  k w a d ra to w y c h  9 1 0  z a w ie ra ją c a .

N a  g ruo io  te j n ie ru c h o m o śc i  są  n a s t ę p u ją c e  
za b u d o w an ia :

1. D o m  m a s iv  m u ro w a n y  o p a r t e r z e ,  j e d n e m  
p i ę t r z e  i f a c ja ta c h ,  z p iw n ic a m i  m u ro w a n e m i ,  
d a c h ó w k ą  h o le n d e r k ą  k r y t y ,  t r z y  k o m in y  m u ­
ro w a n e  m a ją cy .

K l o a k a  n a  k a n a l e  u rz ą d zo n a ,  p r z y  k tó r e j  
j e s t  z d e sek  t a k  zw a n y  u s t ę p  po d  d a s z k ie m .

2.  Z a b u d o w a n ie  pod  p ó łd a c h e m  d a c h ó w k ą  
k a r p i ó w k ą  k r y ty m ,  z d e s e k  w s łu p y  n a  p o d ­
w a l in a ch  p o s taw io n e ,  m ieszcz ąc e  w s o b ie  c z t e ­
r y  k o m ó r k i  • .

3  O f ic y n k a  p a r t e r o w a  m a s iv  m u r o w a n a  pod 
p ó łd a c h e m  g o n ta m i  k r y t y m ,  k o m in  m u ro w a n y  
m a ją ca .

4.  S t u d n i a  h a l a m i  c e m b ro w a n a  z p o m p ą  
d r e w n ia n ą  i k o r b ą  że lazną .

0 .  P o d w ó rk o  /k am ien iem  p o ln y m  z a b r u k o ­
wane.

W n ie ru c h o m o ś c i  te j  j e s t  15 lo k a to ró w  z 
im ion i n a zw is k  o r a z  ilość c e n y  n a jm u  u i s z c z a ­
j ą c y c h ,  w a k c i e  z a j ę c i a  w y m ie n io n y ch .

O b s z e rn ie j s z e  o p i s an i e  pow yż z a j ę t e j  i z a ­
a r e s z to w a n e j  n ie ru c h o m o śc i ,  z n a j d u j e  s ię  w 
a k c i e  z a j ę c ia  .u  s p r z e d a ż ą  d y ry g u ją c e g o  T e ­
o d o ra  Ł ąck ieg o  A d w o k a t a  p r z y  S ą d z ie  A p e -  
I a c y ju y m  K ró le s tw a  P o l s k i e g o  w  W a r s z a ­
wie  po d  N r e m  1775 z am ie s z k a łe g o ,  zaś  z b ió r  
o b ja ś n i eń  i w a r u n k i  s p r z e d a ż y  w  K a n c e l a r j i  
T r y b u n a ł u  t u te j s z e g o  w W y d z ia le  I. z łoż o ­
n e ,  p r z e j r z a n e  być  m ogą .

Z a jęc ie  w k o p ja c h  do ręczone :
1. J W .  K a l ik s t ę w i  W i tk o w s k ie m  i P r e z y d e n ­

towi M i  a s t a  S to ł ec z n e g o  W a r s z a w y  w W a r ­
s z a w ę  p o d  N u m e re m  387  u r z ę d u ją c e m u  n a  r ę ­
ce  M ik o ła j a  P i s a r s k i e g o  u r z ę d n i k a  tegoż  M a-  
g  s t r a tu .

2 .  K o n s t a n t e m u  Ł ą c k ie m u ,  P i s a rz o w i  S ą d u  
P o k o ju  O k r ę g u  j  M ja s ta  W a r s z a w y  W y d z i a łu  
I i - g o  w W a r s z a w ie  pod  N r .  5 4 9  u r z ę d u ją c e m u ,  
n a  r ę c e  w łasne .

O budw om  d.  13 (25)  S i e r p n i a  1865  r.
W nie s io n o  do k s ię g i  w ieczy s te j  pow yż z a j ę ­

te j n ie ru ch o m o śc i  w YVarszawie d n ia  16 (28)  
S i e r p n i a  1865 r  , ' a  w d n iu  d z i s i e j s z y m  do 
k s i ę g i  • z a a re s z to w a l i  w K a n c e l a r j i  T r y b u n a ł u  
t u t e j s z e g o  n a  t e n  ce l  u t r z y m y w a n e j ,  w p is an e  zo* 
s t a ł ) .

P i e r w s z a  p u b l i k a c j a  z b io ru  o b ja śn ień  i w a ­
r u n k ó w  s p rz e d a ż y  o d b ę d z ie  s ię  n a  a u d je n c j i  
jawnej* T r y b u n a ł u  C y w iln eg o  G u b e r n j i  W a r ­
s zaw sk ie j  w W a r s z a w ie  w W y d z ia le  I. w m i e j ­
scu  z w y k ły c h  p o s ied zeń  p rz y  u l iev  D łu g ie j  pod  
Nr.  5 4 9  o g o d z in ie  10 x r a n a  d. 2 2  P a ź d z i e r ­
n i k a  (3 L i s to p a d a )  1865 r.

S p r z e d a ż ą  d y ry g o w a ć  b ę d z i e  T e o d o r  Ł ą c k i  
A d w o k a t ,  p rz y  S ąd z io  A p e l a c y jn y m  K ró le s tw a  
P o l s k i e g o ,  k tó re g o  z a m ie s z k a n ie  j e s t  wyżej 
w s k a z a n e .

W a r s z a w a ,  d.  2 8  S ie rp .  (9  W rześ .)  1865 r. 
w z. P o d p i s a r z  T r y b u n a ł u ,

J u l j a n  Ś w ie rczew sk i .
W y w ie s z o n o  n a  t a b l i e y  w sa l i  u s tęp o w e j  

T r y b u n a ł u  C yw ilnego  G u b e r n j i  W a r s z a w s k ie j  
W a r s z a w ie  d n ia  2 8  S ie rp .  (9 WrześT) 1 8 6 5  r.

ww z. P o d p  sarz  T r y b u n a ł u ,
J u  j a n  Ś w ie rczew sk i .

P o  odbyciu  w d n ia c h  22  P a ź d z i e r n i k a  (3 L i ­
s to p a d a ) ,  5 (17)  L i s to p a d a ;  i 19 L i s t o p a d a  (1 
G r u d n i a )  1865 r .  t r z ec h  p u b l ik a c j i  z b io ru  o b ­
j a ś n i e ń  i w a ru n k ó w  s p r z e d a ż y  n ie ruchom ości  
N r .  2691  w W a r s z a w i e  p o ło ż o n e j ,  T r y b u n a ł  
t u t e j s z y  w y ro k ie m  d a t y  19 L is t’o p a  a  ( l  G r u ­
dn ia )  1865 z a p a d ły m ,  w y z n a c z y ł  t e r m i n  do 
p rzy g o to w a w c z e g o  p r z y s ą d z e n ia  rz e cz one j  n i e ­
ruchom ości  n a  dz ień  3 ( 1 5 )  S ty c z n ia  1866  r . ,  
godzino. 10  r a n o ,  k t ó r y  się  o d b ę d z ie  w m i e j ­
scu zw y k ły ch  p o s ied zeń  T r y b u n a ł u  C yw ilnego  
G u b e r n j i  \N a ’*szawskiej w W a r s z a w ie  w W y ­
d z i a l e ! .  po d  N r .  5 4 9  p rz y  u l icy  D łu g ie j .

L i c y t a c j a  w t e r m in ie  p rz y g o to w a w cz e g o  
p r z y s ą d z e n i a  z a c z n ie  się od  s u m y  rs .  4 , 5 0 0  j a ­
ko  s z a c u n k u  p rzez  p o p ie ra ją ce g o  s p rz ed a ż  p o ­
d a n e g o ,  zaś  w te rm i r y e  o s t a t e c z n y m  od %  
części s z a c u n k u  p rz e z  b ie g ły c h  wyna leźć  s ię  
m ia n e g o .  y
W ar s z a w a ,  d.  *23 L i s to p a d a  (5 G r u d . )  1865 r. 

P i s a r z  T r y b u n a ł u ,
R a d c a  Dworu ,  Z g ó r sk i .

W  te r m in ie  pow y ż szy m  n ie ru c h o m o ś ć  N ro  
2 6 9 1  w W a r s z a w ie  po łożoną  p r z y s ą d z o n a  zo -  

* s t a ł a  p rz y g o to w aw cz o  T e odorow i  Ł ą c k ie m u  
A d w o k a to w i  za  s u m ę  r s .  4 , 5 0 0  i T r y b u n a ł  w y ­
r o k ie m  d a t y  3  ( 15) S ty c z n ia  1866 z a p a d ł y m ,  / 
w yznacz y ł  t e rm in  do o s ta tecznego  p rz y s ą d z e ­
n ia  rz eczone j  n ie ruc hom ośc i  n a  dz ie ń  14 (26 )  
L u t e g o  1866,  g o d z in ę  1 0 - tą  r a n o ,  k t ó r y  s ię  
o d b ę d z ie  w m ie js cu  z w y k ły ch  p o s ied z e ń  T r y ­
b u n a łu  C y w iln eg o  G u b e r n j i  W a r s z a w s k ie j  w 
W ar sz a w ie  w w ydz ia le  I  po d  N r .  5 4 9  p r z y  u -  
l icy  D ł u g i e j .
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Licytacja zacznie się od %  części szacunku 
przez biegłych wynaleźć się mianego. 

Warszawa, dnia 8 (20) Stycznia 1866 r. 
Pisaiz Trybunału,
Radca Dworu, Zgórski.

Gdy termin powyższy z powodu zaszlyeh 
sporów odbytym być nie mógł, zatem Trybu­
nał wyrokiem ilacyjnym daty 16 (28) Marca 
1866 zapadłym, wyznaczył nowy termin do o- 
statecznego przysądzenia rzeczonej nierucho­
mości Nr. 2691 w Warszawie położonoj nadzień 
18 (30) Kwietnia 1866 r. godzinę 10 rano, k tó ­
ry się odbędzie w miejscu zwykłych posiedzeń 
Trybunału Cywilnego w Warszawie w v ydzia- 
le I. pod Nr. 549 przy ulicy Długiej. _

Lii ytacja zacznie się od sumy rs. 10,614 k. 
85, jako s/j części szacunku przez biegłych 
wynalezionego.

Waręzawa, dnia 18 (30) Marca 1866 roku. 
Pisarz Trybunału,

Radca Dworu, Zgórski.

(N. D. 2036). W  dniu 25 Marca (6 Kwie­
tnia) r. b- o godzinie 10 z rana w rynku Sta­
rego Miasta, garnitur mebli machoniowych, 
meble jesionowe, lustro i t. p. obiekta; w dniu 
81 Marca (12 Kwietnia) r. k. o godzinie 10 

rana za Żelazną bramą, garnitur mebli je- 
sionewycb, różne meble jrsionowe, fortepian 
palisandrowy, lustra, zegary i t. p. obiekta, 
w drodze prawa zajęte, przez licytacją publi­
czną sprzedane zostaną.

ff ichroursfci Komornik Apelacyjny.

(N. D. 2041). Prawnie zajęte nieruchomo­
ści, jako to: meble jesionowe, mahoniowe, ze­
gary i t. p . w dniu 29 Marca (10 Kwietnia)
•  godzinie 11 z rana na targu pod trzema 
krzyżami i w tymże dniu o godzinie 10 z r a ­
na  na targu za Żelazną bramą w Warszawie 
przez publiczną licytację sprzedane będą.

Markiewicz Komornik.

ZAPOZWY EDYKTALNE

(N. D. 1522) Sąd Policji Poprawcze) 
Powiatu Warszawskiego Wydziału 1.

Wzywa Dawida vel Dudie Rozena, miesz­
kańca m. Międzyrzece, klóren do połowy mie­
siąca Stycznia r. b. przebywał w Warszawie i 
pracował u tutejszego kupca Moszka Wilne- 
nera, aby w ciągu dni 30-tu cd ogłoszenia n i­
niejszego wezwania w celu złożenia tłomacze- 
nia w swej własnej sprawie', dobrowolnie . :'a- 
wił się w Sądzie tutejszym, w przeciwnym b.i • 
wiem razie listami gońezemi ściągniętym zo- 
stanic ,

Warszawa d. 2l Lutego (5 Maica)_ 1866 r.
Sędzia Prezydujący, Ży^niewski.

(A* V. 1695). Sąd Policji Poprawczej 
Powiatu Warszawskiego Wydziriu 11.

Zapozywa Matlę Jabłońską łat 26 wieku li- 
czącą, żydówkę, zamężna, bezdzietną, stale 
przy matce swej na Kolonji Dworczysku w o- 
kręgu Stanisławowskim, następnie w Warsza­
wie pod Nr. 1181 zamieszkałą, obecnie zaś z 
pobytu niewiadomą, iżby się po odbiór depo­
zytu pod Nr. 2 K. D. z roku 1864 zapisanego 
i w Sądzie tutejszym znajdującego się w cią­
gu dni 30 od daty - niniejszego ogłoszenia sta­
wiła lub o miejscu swego pobytu zawiadomiła 
w przeciwnym bowiem razie depozyt tea na 
rzecz Skarbu Bpieniężonym zostanie.

Warszawa d.4 (16) Marca 1866 r.
Sędzia Prezydujący, Moczydłowski.

(N. D. 1391) Sąd Policji Poprawczej 
Powiatu Warszawskiego Wydziału 11.

W dniu 2 7 Stycznia (8 Lutego) r. b. zatrzy­
mani zostali na ttlicy ludzie podejrzani opa­
trzeni narzędziami złodziejskicmi przy któ­
rych znaleziono około rs. 90 w papierach i me­
dalik zloty.

Gdyby kto był poszkodowany podobnemi 
przedmiotami, w ciągu dni 30 od daty ogło­
szenia niniejszego po udowodnieniu własności 
z Sądu odebrać je może.

Warszawa d. 17 Lutego (1 Marca) 1866 r.
Sędzia Prezydnjący Żyzniewski.

i N. 1). 1418). Sąd Policji Prostej Okręgu 
Czerskiego.

W dniu 9 (21) Lutego b. r. w mieście War­
cie, ludziom podejrzanym, zakwestjońowano 
4 konie, a mianowicie: konia maści brudno- 
kasztanowatej, konia maści gniadej, konia ma­
ści skaro-gniadej, klacz maści gniadej z ogo- 
Hem przyciętym, wraz z uprzężą oraz bryką.

Wzywa zatem poszkodowanego, łnb wiado­
mość mającego, aby celem ustanowienia istoty 
uczynku, jak niemniej po odbiór tego depozy­
tu , pod nadzorem Sądu tutejszego znajdujące­
go się w przeciągu dni 30-tu od daty ogłosze­
nia zgłosił się, w przeciwnym bowiem razie, 
depozytem tym rozporządzone będzie.

Grójec d. 21 Lutego (5 Marca) 1866 r.
Peosędek, Wladich.

(N. D. 1639) Sąd  Policji Poprawczej 
Wydziału Zamojskiego.

W  dniu -26 Stycznia (7 Lutego) r. b. pod 
miastem Janowem Ordynackim, przy drodze 
w K? pliczce o 300 kroków od przedmieścia 
Zaolszczynia odległej, wynalezionem zostało 
dzieckie nieżywe płci żeńskiej przed nieda­
wnym czasem urodzone, a w skutek morder­
stwa życia pozbawione, obwinięte było w 
fartuszek kamlotowy czarny bez paska, z 
k ik u  kawałków zesztukowany, w wielu 
miejscach dziurawy, a  w części górnej od 
której pasek oddartym został był fałdowany, 
w chustkę zszytą z dwóch kawałków perka- 
liku białego, w deseń i rzuty koloru morde- 
rewego, niedbale obrobioną, a nadto owiąza­
ne było gałganem podartym starym muszli- 
nowym, w kształcie tasiemki. Ponieważ ani 
morderca dziecka tego, ani m atka jego podo- 
tąd wykryte niezostały. W żywa przeto ka­
żdego, aby, jeżeli wiadomości żądane posiada, 
takowe sądowi tutejszemu, lub najbliższemu 
swego zamieszkania udzielił.

Janów dnia 17 Lut. (1 M a r) 1866 reku.
Sędzia Prezydujący,

Radca Honorowy Przystański.

(N. D .’ 1674) Sąd Poprawczy 
Wydziału Kaliskiego.

W  pierwszych dniach miesiąca Lutego r. 
b. z bryczki przejeżdżającej przez miasto 
Błaszki, skradziono jeden but futrzany. Po­
szkodowany, zechce zgłosić się do sądu tu ­
tejszego po odbiór tego bóta najdalej w 
dniach 30.

Tyniec dnia 25 Lut. (9 Mar.) 1866 roku. j
Sędzia Prezydujący Bromirski. (

Dla właścicieli lasów,
podpisany ma zaszczyt niniejszym oznaj­
mić, ie  podejmuje się tak w Króieswie jak 
i w Galicji zupełnego urządzania wszelkie­

go rodzaju

Tartaków sztucznych,
poruszanych wodą lub siłą parową, za po­
mocą maszyn parowych przenośnych lub 
stałych, obliczonych na rozm aitą siłę, mniej­
szych i większych, pod gwarancją oraz na 
żądanie dostarcza potrzebnych robotników; 
przyczem nadmienia, że drzewo obrobione 
na sztucznych tartakach najmniej o 50% na 
swej wartości zyskuje, jak  gdyby było na 
pniu sprzedane, przez zaprowadzenie spła­
wiania drzewa, nastręcza się możliwość 
sprzedawania drzewa w takich miejscach, w 
których dotąd niemiało żadnego odbytu.

Jeżeli w innych prowincjach naszego pań­
stwa, w których drzewo na pniu znacznie 
je s t droższe i robotnik daleko więcej kosztu­
je, a pomimo tego sztuczne tartaki przez 
dostarczenie wielkich ilości drzewa do wy­
wozu za granicę znaczne przynoszą korzyści 
tem bardziej na wielkie zyski z takowych li­
czyć można w Galicji i Królestwie Polskiem 
gdzie często jak  najopszerniejsze lasy dla 
właściciela nie mają prawie żadnej war­
tości.

Podpisany poleca się przeto Szanownym 
Panom właścicielom lasów do stawiania rze­
czonych tartaków z tem nadmienieniem, że w

(N. D. 1690). Sąd Policji Poprawczej 
Wydziału Kalwaryjskiego,

Wzywa Ignacego Wasilewskiego wyrobni- . 
ka, lat 34, katolika, poprzednio we wsi j 
W ierzbaliszkach Powiecie Trockim Gubernji 
Wileńskiej mieszkającego, a ostatecznie we 
wsi Szyksznie Gminie Błogosławieństwo Po­
wiecie Marjampolskim przebywającego, na i 
teraz z pobytu niewiadomego, aby w dniach 
30 niezawodnie stawił się w sądzie tutejszym, 
dla wysłuchania wyroku w sprawie jego o 
włóczęgostwo, gdyż w przeciwnym razie, 
przeciw niemu będzie postąpiono.

Kalwarja dnia 26 Lut. (10 Mar ) 1866 r. 
Sędzia Prezydujący de Johnę.

(N. D. 1671) Sąd Poprawczy 
Wydziału Kaliskiego.

Zapozywa Arona Kronenberga, lat 66 wie­
ku liczącego, kupca drugiej gildy, w mieście 
Białym-stoku Cesarstwie Rosyjskiem zamie­
szkiwać mającego, ażeby w ciągu dni 30 li­
cząc od daty niniejszego ogłoszenia niezawo­
dnie stawił się w sądzie tutejszym, celem 
złożenia tłomaczenia w sprawie własnej, w 
przeciwnym bowiem razie, jak  prawo mieć 
chce postąpionem będzie.

Tyniec dnia 23 Lut. (7 Mar.) 1866 roku.
Sędzia Prezydujący Bromirski.

(N. D. 1668). Sąd Policji Poprawczej 
Wydziału Jędrzejowskiego.

Zapozywa Jakóba Sylbersztajna, lat 21 
liczącego, wyznania mojżesza, żonatego, 
dzietnego, handlarza żelazem, ostatecznie w 
mieście Pilicy Okręgu Pilickim zamieszkałe-

razie zażądanego zwiedzenia lasów koszta 
jazdy aż do najbliższej stacji kolei ponosi 
ze swego, nie żądając za to żadnego wyna­
grodzenia; samo zaś zwiedzenie lasów usku­
tecznia się na koszt właściciela. Również 
gotów je s t podpisany pewną część kosztów 
wybudowania tartaku pozostawić przy do­
brach do kilkoletniej wypłaty.

Dokładnych szczegółów na listy franko­
wane udziela:

Handel Korzenny p. J. Yśolańskiego wdo­
wy w Krakowie w małym rynku.

J a n  Rainoch,
w Braicza, poczta Milówka pr. Biała.

(N. D. 1,953).

SKŁAD' CYGAR UAWAŃSKICH
W1LHKLMA IVAHD.

Róg Rymarskiój i Leszna, obok K o­
misji Skarbu, w domu W. Fryderyka 

IIewych Nr. 737/8,
Ma honor polecić Szanownej Publiczności 
i PP. hand ującym:

1. Kilkadziesiąt gatunków cygar wyboro­
wych, z najcelniejszych fabryk Hawańskich, 
w pakunkach oryginalnych po 50, 100 i 500, 
w cenie od rsr. 8 do rsr. 40 za 100 sztuk.

2. Cygara fabryki G. K raft w Petersburgu, 
w cenie od rsr. 2 kop. 50 do rsr. 10 za 100

‘ sztuk.

• go, a obecnie z pobytu niewiadomego, aby w 
I włąsnej swej sprawie, najdalej w ciągu dni 
’ 30 od daty ogłoszenia niniejszego, do tu te j­

szego sądu przybył, lub o miejscu teraźniej­
szego zamieszkaniaza pośrednictwem najbliż­
szej władzy doniósł, pod skutkami z prawa 
wypływaj ącemi.

Chęciny dnia 25 Lut. (9 Mar.) 1866 r.
Sędzia Prezydujący Czarnowski.

(N. D. 1577). Sod Policji Prostej Okręgu 
11 arlskiego.

W  dniu 9 :21) Lutego r. b., kobieta niewia­
doma z imienia i nazwiska, ani miejsca za­
mieszkania, lat około 50 wieku mieć mogąca, 
wzrost dobry, twarz okrągła, włosy błąd, 
oczy siwe, czoło niskie, nos krótki mająca, 
ubrana w sukienkę letnią kamlotową koloru 
ciemno brąz, kaftanik lekko watowany płó- 
cienkowy w ciemne kraty, podobnego ż kolo­
ru i gatunku, watówkę, fartuszek perkaliko- 
wy w różową kratkę, czepek i koszule płó­
cienną bez żadnych znaków, pończochy i trze­
wiki; przechodząc z miasta Kaliszę, na terri- 
torjum Gminy Skarżyn pod kolonją Potażnia 
na drodze zachorowała, a sprowadzona do 
miejscowego Sołtysa, po kilkunastu godzi­
nach choroby, życie zakończyła sposobem 
naturalnym, jak  wyprowadzone śledztwo Są­
dowe wykryć zdołało. Iitoby przeto posia­
dał bliższe jakie wiadomości o tej kobiecie, 

i zechce zawiadomić Sąd tutejszy lub też Sąd 
I Policji Poprawczej W ydziału Kaliskiego.

W arta d. 16 (28) Lutego 1866 r.
Asesor Kolegjalny, Podsędek Mizgier.

3. Papierosy i tytonie Krafta, Laferma, 
Miillera, Jawnidy i Kriona.

4) Pakitosy Zagraniczne.
Przy większych partjach, skład udziela do­

bry rabat. (4,628)

(N D 1768)

i A O K O X O . M .
j obeznany z wszelkiego rodzaju przem ysłem
I rodem z Ces. Austrjackięgo, który przez kil­

kanaście la t administrował majątkami rolne- 
mi i fabrycznemi w Królestwie; pos zukuje 
tego rodzaju obowiązku w większym m ająt­
ku w Królestwie lub w południowo zacho­
dnich Gubernjach Rosji, mogąc złożyć od­
powiednią kaucją hypoteczną i dostarczyć 
rekomendacje prywatne.

Porozumienie nastąpić może przez kores­
pondencją pod adresem T. H. poste restante  
w Końskich w Powiecie Opoczyńskim.

(N. D. 1980)

SKŁAD HURTOWNY I CZĄSTKOWY

W I
przy ulicy Sto-Krzyskiej Nr. 1331 wprost 

Szkolnej.
Poleca się wszełkiemi doborami W  i u , 
P o r t e r  I P i w o  A n g i e l s k i e ,  A r a ­
k i ,  L i k n o r y  z a g r a n i c z n e ,  W IN  
w y ,  S a r d y n k i  i t .  | t .

F .  $ P K i I « F K .  (775)

w D rukarni Rządowej przy Komisji Rządowej Oświecenia Publicznego — Za pozwoleniem Cenzury.

D O N I E S I E N I A  p r y w a t n e .

PHOENIX
TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ OD OGNIA

W LONDYNIE.
Założone w  1782 r.

Jedno z dwóch największych towarzystw 
Ubezpieczeń w świecie: od czasu swego założenia 

wypłaciło przeszło 8,000,000 funt. sterl. 
za straty przez ogień zrządzone.

x i

Obadwa Towarzystwa, najstarsze i najbogatsze z reprezentowanych w kraju tutejszym, pozostają pod kierunkiem pierwszorzędnych 
domów handlowych angielskich. n r

Ubezpieczają od pogorzeli prawie wszystkie rodzaje własności, we wszystkich częściach świata, za składkę stosunkowo jak  najumiar- 
kowańszą. Ubezpieczenia FABRYCZNE pod szczególniej dogodnemi warunkami przyjmują.

Straty z pogorzeli spiesznie, i ze wszełkiemi ułatwieniami wynagradzają. W  razie zajść mogących sporów, poddają się, stosownie 
do paragrafu  11-go ogólnych warunków lo lisy  sądom tutejszym i w ogólności tych krajów, w których przedmiot ubezpieczony się

Niżej podpisany Ajent powyższych Towarzystw, umocowanym jes t do natychmiastowego wydawania Polis, pod jak  najprzystępniei- 
i  warunkami, oraz do wypłacania tu w miejsca wynagrodzeń od Towarzystw przypadających. J

Ajent Główny dla Królestwa Polskiego, LEEON ROT WAND, ulica Przechodnia Nr. 951.
 :    2   __________ '  (3990.)

(N. D. 1764)

TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ OD OGNAINA ŻYCIE
W LONDYNIE I EDYMBURGU.

Założone w 1809 r.
KAPITAŁ ZAKŁADOWY. . Rs. 15,000,000. 
FUNDUSZ REZERWOWY z 
końcem roku 1864 uzbierany . Rs. 17,000,000. 
DOCHÓD ROCZNY przeszło . Rs. 4,000,000.


